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W numerze prezentacje programów wyborczych 
Stowarzyszenia dla Rozwoju .Polkowic, 

Porozumienia dla Mieszkańców Polkowic, 
i Komitetu "Polkowice - Wspólna Przyszłość" 



Guzctu Polkowieku 

Magazyn 
miedziowy 

Ministerialna wizyta 

W dniach 14-15 maja w województwie leg­
nickim przebywał Wiesław Kaczmarek, mini­
ster przekształceń własnościowych. Podczas 
konferencp prasowej wiele miejsca poświęcił 
sprawom prywatyzacji przedsiębiorstw: 

- Trudno jest dyskutować o tak zwanej 
oslonie socjalnej i od tego uza/etnlać unowo­
cześnianie przedsiębiorstwa. Nie da się robić 
gospodarki rynkowej tkwiąc w warunkach stu­
procentowego bezpieczeństwa ... KGHM Po/­
ska M/edi SA jest najlepszą firmą w kraju. Ma 
szansę prowadzić w.Kluble 500". Nie oznacza 
to, te tam gdzie Jest dobrze, należy wprowa­
dzać niepokoje społeczne. Namawiam do 
przestrzegania prawa ... - powiedział minister 
Wiesław Kaczmarek. 

Zdaniem ministra w .Polskiej Miedzi· zo­
stało jeszcze sporo do zrobienia. Jakiekolwiek 

· zmiany można będzie przeprowadzić dopiero 
po uspokojeniu nastrojów społecznych . Nie 
wcześniej jednak, jak po podpisaniu układu 
zbiorowego i wyborach uzupełniających do 
Rady Nadzorczej. 

Głogowski wyciek 

Wada procesu technologicznego była 
przyczyną wycieku surówki w glogowskiej hu­
cie miedzi. Mimo że wyciek ogarnął około 500 
metrów kwadratowych powierzchni hali, niko­
mu nic się nie stało. Lekkiemu podtruciu uległ 
tylko jeden z ratowników biorących udział w 
akcji. 

Zdaniem Wojewódzkiej Komendy Straży 
Pożarnej straty spowodowane przez wyoiek 
szacuje się na około 105 mln złotych . Nato­
miast wartość uratowanego mienia na 4 mld 
złotych. Cała akcja trwała blisko dwie godziny. 

Miedziowe referendum 

Po parafowaniu Zakładowej Umowy Zbio­
rowej, która wprowadza w życie postanowie­
nia Układu Zbiorowego Pracy dla pracow­
ników przemysłu miedziowego, zaloga 
KGHM Polska Miedż SA będzie musiała wyra­
zić swoją opinię poprzez referendum. Zgodnie 
z przyjętym harmonogramem referendum 
przeprowadzone zostało między 23 a 25 maja 
br. Pracownicy odpowiadali na następujące 
pytanie: • Czy jesteś za zawarciem Zakładowej 
Umowy Zbiorowej dla pracowników KG HM 
Polska Miedi SA w treści uzgodnionej i para­
fowanej 10 maja br. przez Zarząd Spółki i 
ponadzakładowe organizacje związkowe, któ­
rej podpisanie wprowadZi w życie Układ Zbio­
rowy Pracy dla pracowników przemysłu mie­
dziowego?". 

Podliczenie głosów nastąpi najpóźniej do 
26 maja włącznie. W przypadku pozytywnego 
wyniku referendum Zakładowa Umowa Zbio­
rowa może-wejść w życie od 1 czerwca br. 

Kadrowa rewolucja 

W Polkowicklej spółce pracowniczej PBK 
.Micon' doszło do istotnych zmian kadrowych. 
Nowym dyrektorem naczelnym został Stani­
sław Szczepaniak. Przewodniczącym Rady 

Nadzorczej wybrano legnickiego prawnika 
Bogdana Bazylczyka, natomiast jego zastę­
pcami zostali Józef Wawrzyniak i Jerzy Dro­
bot. 

Bilionowy zysk 

14 maja obradowała Rada Nadzorcza 
KGHM Polska Miedź SA. Po przedstawieniu 
Walnemu Zgromadzeniu Akcjonariuszy bilan­
su I ekonomicznych wyników firmy Rada pozy­
tywnie zaopiniowała propozycję Zarządu po­
działu zysku za miniony rok. Jednogłośnie za­
twierdzono również sprawozdanie Zarządu 
• Polskiej Miedzi·, które rzetelnie przedstaWiło 
sytuację gospodarczą i finansową KGHM SA. 
Ubiegłoroczny zysk brutto wyniósł 3 biliony 
100 mld złotych, natomiast netto 1 bln 150 mld 
złotych. Całoroczne obroty spółki przekroczyły 
23 biliony złotych. 

O podziale zysku za rok 1993 zadecyduje 
Walne Zgromadzenie Wspólników. 

Powrót koniunktury na miedź 

Zdaniem Andrzeja Żemka z londyńskiego 
Polmetu zajmującego, się między Innymi 
sprzedażą miedzi KGHM, dzisiejszy rynek te­
go metalu .zachowuje się jak dziki". - Gdy­
bym mógł, sprzedawałbym; o 20 procent mie­
dzi więcej, niż obecnie - powiedział .Rzecz­
pospolitej". Nie jest to jednak dobry interes dla 
producenta, ponieważ miedź może nadal dro­
żeć. I rzeczywiście, cena miedzi idzie ostro w 
górę. 13 maja osiągnęła 2174 USD/t. Trzy dni 
później kosztowała Już 2200 dolarów za tonę. 
Zdaniem obserwatorów londyńskiej giełdy me­
tali, nadaj będzie rosła. Oznaką koniunktury na 
miedź Jest systematyczny spadek zapasów 
tego metalu. 

- Jeśli obecna hossa utrzyma się, to w 
oczywisty sposób zmieni się sytuacja finanso­
wa naszego przedsiębiorstwa - poWiedział 
.Rzeczpospoiitet Jerzy Pietraszek, rzecznik 
prasowy KGHM Polska Miedź SA. 

Dwóch z ośmiu 
W dniach 17 i 18 maja we wszystkich 

zakladach KGHM Polska Miedż SA odbywały 
się wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej. 
Na dwa miejsca kandydowalo osiem osób: 
Mariusz Nosal i Ireneusz Śniegowski z ZG 
.Polkowice", Mariusz Bllikowski i Marian Lewi­
cki z ZG ,Rudna", Tadeusz Lechowski z ZG 
.Sieroszowice" oraz Wiktor Błądek, Krzysztof 
Bombik i Szymon Staliniak z ZG .Lubin·. 

W wyborach nie brały udziału zalogi legnic­
kiej i głogowskiej huty miedzi, ponieważ przed­
stawiciel tych załóg pozostał w Radzie Nadzor­
czej. 

Wyniki wyborów i rozmowę z nowo wybra­
nymi członkami Rady przedstawimy w nastę­
pnym numerze. 

Ciąg Technologiczny 

Jednym z ważniejszych zadań Zarządu 
KGHM Polska Miedź SA ma być utworzenie 
spółki.Ciąg Technologiczny". Według założeń 
ma ona podnieść efektywność zarządzania 
podstawową działalnością, czyli górniczo-hut­
niczą, 00 z pewnością podniesie konkurencyj­
ność wyrobów miedziowego kombinatu na 
światowym rynku. Wymaga to jednak tworze­
nia wielu nowych programów dotyczących te­
chniki, technologii I organizacji inwestycji i ich 
realizacjI. 

Jubileuszowe świętowanie 

Z okazji czterdziestolecia legnickiej huty 15 
maja w ośrodku nad Jeziorem Kunickim odbył 

się wielki festyn sportowo-rekreacyjny, który 
był ukoronowaniem obchodów jubileuszo­
wych. Organizatorem tej imprezy, w której 
wzięło udzial kilka tysięcy uczestników, nie 
tylko pracowników HM .Legnica", byla kilkuo­
sobowa grupa działu pracowniczego I hutniczy 
TKKF. 

Złote płukanie 

W ostatnią sobotę maja w Złotoryi, mieście 
należącym do miedziowego okręgu i znanego 
z Wiekowych tradycji górniczych, odbędą się 
pierwsze mistrzostwa Polski w piukaniu złota . 
Zdaniem organizatorów impreza Jest bardzo 
widowiskowa I polega na wypłukiwaniu ze sto­
su żwiru 4-8 ziarenek złota. Zwycięzcą zostaje 
zawodnik, który w ciągu 20 minut odnajdzie 
wszystkie ziarenka złota. 28 maja odbędą się 
elfminacje, natomiast finał następnego dnia. 

Okres rozgrywek 

Podczas jednego z ostatnich posiedzeń 
Rady Nadzorczej KGHM Polska Miedż SA 
postawiono wniosek o odwołanie jej prze­
wodniczącego Krzysztofa Białowolskiego. 
Nie został on jednak przeglosowany z powodu 
nieobecności samego .zainteresowanego". 
Prawdopodobnie sam przewodniczący zamie­
rzał przedstawić wniosek o odwołanie zarządu 
.Polskiej Miedzi". 

Nie tylko śpiewali 

Z kilkudniowego turne po Litwie, Łotwie I 
Białorusi powrócił Górniczy Chór Męski ZG 
.Lubin". Ten 44 osobowy zespół wystąpił z 
koncertami pieśni polskich dla Polaków miesz­
kających na tamtych terenach. Prócz koncer­
tów, spotkań .miedziowi" śpiewacy złożyli na 
cmentarzu Rossie wieniec od górników Zagłę­
bia Miedziowego na grobie matki Józefa Pił­
sudskiego. 

Prsonalna roszada 

19 maja nastąpiły zmiany na stanowiskach 
dyrektorskich w KGHM Połska Miedź SA. Dy­
rektorem HM .Głogów· został Kazimierz Zis­
ja, poprzednio dyrektor ZG .Konrad·, nato­
miast dotychczasowy dyrektor ,Głogowa' 
przeniesiony został do departamentu hutnic­
twa KGHM. Dyrektor ekonomiczny HM .Gło­
gów· Zenon Sabiniarz przeniesiony został na 
.ekonomlcznego· do ZG .Lubin·, zaś jego miej­
sce zajął dotychczasowy ekonomiczny .Lubi­
na" Mieczysław Kulczycki. 

Uzupełnione wybory 

Oficjalne wyniki wyborów uzupełniających 
do Rady Nadzorczej będą znane W chwili, gdy 
ten numer będzie w Państwa rękach. Z nieofi­
cjalnych żródeł jednak wiemy, że nowo wybra­
nymi członkami Rady Nadzorczej zostali Wi 
ktor Błąde~ z ZG .Lubin" (2.426 głosów) oraz 
Ireneusz Sniegowski z ZG .Polkowice' 
(1.346 głosów) . 

Nie zrealizowany plan 

Nieznani sprawcy w poszukiwaniu .mie­
dzianego towaru· natrafili na studzienke kana­
lizacyjną przy trasie Polkowice-Lubin. Po je~ 
otwarciu przecięli kabel energetyczny. Na 
szczęście zamiaru nie zrealizowałi. Prawdopo­
dobnie za sprawą czujnej straży miejskiej. Mi­
mo to straty wyniosły ponad 10 milionów zło­
tych. 

Zebrał I opracował: 
AndrzeJ Lech 



Z prac 
Zarządu 

W dniach 9 116 maja odbyły się posiedze­
nia Zarządu Gminy Polkowice. Podczas 

pierwszego posiedzenia Zarząd Gminy: 
- Powołał komisję ds. kontroli punktów 

sprzedaży I podawania napojów alkoholo­
wych; komisja została powołana w ramach 
Programu Profilaktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych; do jej zadań 
należy kontrola punktów sprzedaży napo­
jów alkoholowych pod kątem przestrzega­
nia warunków zezwolenia wydanego przez 
Burmistrza Gminy oraz ustawy o wycho· 
waniu w trzeźwości. 

- Przyznał kwotę 10 mln zł. na dofinansowa­
nie operecji przeszczepu wątroby ucznia 
I LO w Legnicy. 

- PostanowH ogłosić konkurs na przeprowa­
dzenie kompleksowej inwentaryzacji przy­
rody na terenie Gminy Polkowice; pozwoli 
to rozpoznać lokalne warunki przyrodni­
cze, określić miejsca szczególnie cenne, 
które powinny podlegać ochronie, sklasy­
fikować elementy przyrody ożywionej i nie­
ożywionej. 

- Postanowil przeznaczyć kwotę 8,5 mln zł 
na pokrycie kosztów odnowienia jedynego 
szlaku turystycznego przebiegającego 
przez teren Gminy Polkowice; Szlak tury­
styczny .PolskieJ Miedzi" oznaczony kolo­
rem niebieskim biegnie ze Złotoryi przez 
Legnicę, Lubin, Polkowice do Głogowa. 

- Pozytywnie zaopiniował wniosek Zakła­
dów Gómiczych .Rudna· o wydante wska­
zania lokalizacyjnego na budowę zbiomika 
retencyjnego wód dołowych zasilających 
podsadzkownię. Wydanie wskazania loka­
lizacyjnego wymaga podjęcia przez Radę 
Miejską uchwały o zmianie planu ogólnego 
zagospodarowania przestrzennego mia­
sta Polkowice. 
Należy nadmienić, że podejmując decyzję 

kierowano się pozytywnymi opiniami Wydzialu 
Ochrony ŚrodOWiska Urzędu Wojewódzkiego 
oraz Państwowego Instytutu Geologicznego w 
Warszawie. 

Po posiedzeniu Zarządu Gminy odbyło się 
Walne Zgromadzenie Wspólników .Polkowic­
kiego Budownictwa Mieszkaniowego· Sp. z 
0 .0. Rozpatrzono i zatwierdzono sprawozda­
nie z dzlalalności w 1993 r. przedstawione 
przez prezesa Zarządu Mariusza Gnycha oraz 
bilans i rachunek wyników. Podjęto także 
uchwałę o podziale zysku i udzielono pokwito­
wania władzom Spółki z wykonywanych przez 
nie obowią~kÓw. 

Na posiedzeniU Zarządu Gminy w dniu 16 
maja członkowie Zarządu : 

- Zatwierdzili koncepcję zagospodarowania 
budynku zajmowanego obecnie przez 
Urząd Gminy; w obiekcie tym będą mieści­
ły się takie Instytucje jak : Posterunek Cel­
ny, Rejonowe Biuro Pracy, Biuro Inżynierii 
oraz dodatkowo siedziby biur doradczych, 
rachunkowych , prawnych, konsultingo­
wych, kancelaria notarialna. 

- przyjęn projekt uchwały w sprawie przyję­
cia poprawionego Regulaminu Porządku 
Domowego. Regulamin obowiązuje na te­
renie Gminy Polkowice I dotyczy tylko bu­
dynków komunalnych. Opracowany Jest 
zgodnie z postanowieniami Prawa Lokalo­
wego; powyższy projekt uchwały został 
skierowany pod obrady Rady Miejskiej. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

GOSPODARKI MIEJSKIEJ 
sp. Z o. o. 

W Polko wicach 

ogłasza 
prI.ctarg dla firm Gminy Polkowice na wykonanie rcmontu 

pokryciu dachowcgo na budynku proly ul_ Hubala 26. 

PlLclarg odb~dzic się dnia 9 czerwca o godz. 900 w biurole I'G J. 
Zakrc. prac obejmuje: 

• wymianę pokrycia z zastosowaniem papy zgrzewanej, wymianę blacharki dacho­

wej, remont instalacji odgromowej. 

Na w/w prace należy przedstawić kosztorys ofcrto\ y. 

Termin składania ofert upływa dnia 8 czerwca 1994 r. 
Oferty należy składać w sekretariacie PGM na zasadach określonych w regulami­

nie prL.Ctargowym, który wywieszony jest na tablicy ogloszeń. 

lnwC5 tor zastrzega sobie prawo zakupu materialu, swobodncgo wyboru wykonaw­
cy lub unit:ważnienia przetargu bez podania plL.yczyn. 

BH7_"zych informacji udziela Zakład Administracji Budynków pok. nr 7, tel. 
45-20-01 wew. 27. 
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- Zaakceptowali ostatecznie projekt utwo­
rzenia oddziału przedszkolnego (filia 
Przedszkola Miejskiego nr 4) w SobiOle. 
Jednocześnie Zarząd przyznał na ten cel 
kwotę 70 mln zł. Pierwsze zajęcia dla 
przedszkolaków rozpoczną się 1 września 
br. 

- Zatwierdzili propozycję Ośrodka Sportu I 
Rekreacji w Potkowlcach dotyczącą cen 
biletów wstępu na basen kąpielowy I korty 
tenisowe. Ceny biletów wstępu na basen 
plfedstawlają się następująco : 
- bilet normalny - 10 tys. zl, 
- bilet ulgowy - 5 tys. zł, 
- oplata za wypożyczenie leżaka 1 O tys. zł. 
oplata za 1 godz. korzystania z kortu teni­
sowego: 
- bilet normalny - 30 tys. zł, 
- bilet Ulgowy - 10 tys. zł , 
- bilet normalny w godz. 1800-2000 - 40 tys. 
zł. 

- Wyrazili zgodę na podpisanie listu Intencyj­
nego pomiędzy Zarządem Gminy a Ze­
społem Szkół w Polkowicach. list wyraża 
wolę współdzialanla w ubieganiu się o 
objęcie programem TESSA, który finan­
sowany jest z funduszy zagranicznych. 

- Przyznali kwotę 5 mln zł na dofinansowa­
nie zawodów strzeleckich o Puchar Prze­
chodni Komisariatu Policp w Polkowicach. 

- Negatywnie rozpatrzyli wniosek przedsię­
biorstwa .Merkus· w sprawie przyznania 
50% ulgi w podatku od nieruchomości . 
Jednocześnie zauważyli potrzebę opraco­
wania kompleksowego systemu ulg dla 
firm inwestujących na terenie Gminy Pol­
kowice. Incjatywa ta może być jednak roz­
ważona przez nową Radę Miejską 

Sekretarz prasowy 
Burmistrza Gminy 

M. Jaworska-Cenian 

PODZIĘKOWANIE: 

Serdecznie dziykuję wszystkim życzli­
wym osobom za udzieloną pomoc przy 
.. Dniach Polkowic". 

Szczególne podziękowania składam: 

• Dyrektorowi Domu D:liccka w Polkowi­
cach Pani Rcgin'e Fcdorczak, wycho­

wan kom i dzieciom, 

• Dyrektorowi Zespołu Szkół w Polkowi­
cuch Panu Włodzimierzowi Ol zcwskie­

mu oraz pracownikom, 

• Dyrektorowi Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Polkowicach Panu Kazimierzowi Ci­

szelskiemu i pracownikom ośrodka, 

• Panu Michałowi Różańskiemu z Sobina 
i firmie "Budomed". 

Dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kultury 

wSoblnle 
mgr Danuta Kownatko 



GaZela Polkowicka 

UchwalaNr2 
Komisji Wyborczej Miasta i Gminy w Polkowicuch z dnia 13 maju 1994 r. 

w prawic powołaniu obwodowych komisji wyborczych 
Na podstawie art_ 33 ustawy z dnia 8 morcn 1990 r. - ordynacja wyborcza do rad gm in (Dz. U. Nr 16 poz. 96, zm. z 1991 r. 

Nr 53 poz. 227, z 1993 r. Nr 45 poz. 205 Jart.l64/) powołuje 'ię obwodowe komisje wyborcze w następującym składzie: 

OBWODOWA KOMISJA WYBORCZA Nr 1 
w Polkowicach z siedzibą 

w Przed zkolu Miejskim Nr 2 

l. Maria Kasperezyk - przcwodniezlłcy 
korni ji 

2. Krystyna Jędrzejewska - z-cn przewodni­
czącego komi Ji 

3. Janina Such olska-Snmborska 
- 'kretarz komisji 

4. Barbaro Kwiulkow ka - członek 

5. Krystyna Marków - czlonek 
6. Kry tynn Pisck - członek 
7, Danuta Rohntyńska - członek 

8. Barbaro Sidor - członek 

9. Sebastian Jędrzejewski - zł nek 
ł J. Sławek Tamowski - członek 

II. Ry zard Malik - człon 'k 

OaWODOWA KOMI. JA WY80RC7..A Nr 2 
W Polkowicach Z .ledzibą 

w Szkole Podstawowej Nr 1 

1. Gmi.yna Wr ' błewska-Grzcgorzew ka 
- prLewodnicz,1cy korni Ji 

2. Wanda Sławińska - z-ca pl7.ewodni-
Clącego komi 'ji 

3. Manena Palron - sekrelarz korni Ji 
4. Teresa Gnwd - czlonek 
5. Marz na Szcz patuk - członek 
6. Tedesława Przybyszcwska - członek 
7. Urszula Chol1jżykiewicz - członek 

8. Lucyna DuJ - członek 

9. Angelika Rawska - czł nek 
10. Piotr Wójcik - członek 

11. Edyta Smok - członek 

OBWODOWA KOMISJA WYBORCZA r 3 
w Polkowicach Z siedzibą 

w Przychodn1 GZOZ 

l. Sławomir Tusz - przcwodniczący 
komisji 

2. Elżbieta Wenzel - z-ca przewodni-
czącego komi Ji 

3. Marzenn Kołodyń ka - sekretarz komisji 
4. Dorota Świątek - członek 
5. S .anisława Musiała - członek 

6. Bożcna Bielak - członck 
7. Wioletta Wysopnl - członek 

8. Wiesława MachtaJowicz - członek 

9. Aneta Świątek - czł nek 
10. Jolantn Wysopal - członek 

11. MarlusI. KOI - - człon k 

onWODA KOMISJA WY80RCZA Nr 4 w 
Polkowicach Z siedzibą 
w Urzędzie Gminy przy 

ul. Legnickiej 15 (sala konferencyjna) 

J. Danuta Szubm - przewodniczący 

komiJi 
2. Mańola Adamczyk - z-ca przewodni-

czącego komisji 
3. Grzegorz Kardy' - sekretarz konu ji 
4. Andżclika Leszczyńska - członck 

5. Iwona Kopeć - czlonek 

6. MariusI. Jakubiszyn 
7. Sławomir Felkcl 
8. Ewa Radz.ikowska 
9. Grnżyno Prt.ybyłek 

10. Barbara Pytiak 
J I. Grażyna Gceń 

- c7łonck 

- c7łonck 
- członek 
- czlonek 
- członek 

- członek 

onWOI>OWA KOMISJA WYBORCZA Nr 5 
w PoJkowicach z siedzihą 

w Szkole Podstawowej Nr 2 

l. Aniela Urban 

2. Andrlcj Kowoł ki 

3. Piotr Hemlan 
4. Jadwiga Szkot 
5. Urszula Gawluk 
6. Katarzyna Wałclllk 
7. Macek Rejman 
8. Grażyna Bohuniewi z 
9. Roman Kammucki 

10. Renata Cirko 
ł1. Arieta Cirko 

- prl.Cwodnicząey 
k rrUsji 

- z-ca pl7.cwodni-
Clącego komisji 

- sekretarz korni ji 
- cl.łonek 

- członek 

- członek 
- członek 
- członek 

- członek 

- członek 

- cl.łon k 

onWOUOWA KOMI.JA WVnORCZA Nr 6 
w Polkowicach z !'icdzlbą 

w nomu Kultury "lmpresja" 

l. larioła Szymczyk 

2. Barbam Swół 

3. Alfn:dll Bielak 
4. Beala Michałska 
5. }olunla Szpil ku 
6. Renata Lasola 
7. Kryslyna Kruszyńska 
8. Władysława Hanul 
9. Bogusław Godłewski 

10. JacekK pcrczyk 
11. Beala Mochal ku 

- przcwodnicl<1cy 
komisji 

- z-<:a pr l.Cwodni-
ei..lcego komisji 

- sekretan komisji 
- członek 

- członek 

- czlonek 
- członek 
- człon 'k 
- c/lonek 
- c7.łon~k 

- czlonek 

OBWODOWA KOMISJA WYBORC7.A Nr 8 
w Polkowicach z siedzibą 

w Ze pole Szkól 

l . Stalli:Jnw Zacharewicz - przewodniczący 

komisji 
2. AJJI'\.-da Mulinow ku - z-ca przewodni-

3. Ewa Tylman 
4. Ewa Maka ' 
5. Zuzanna Kum 
6. Marek Kura 
7. Agnicszka Dziedzina 
8. Agnieszka Fijoł 
9. Muria Dziedzina 

10. lzabeła Hnjduga 
11. Anna Sobaszak 

C7ącego komisji 
- sekretarz komisji 
- członek 
- członek 

- członek 
- członek 

- członek 

- cl.łonek 

- członek 

- członek 

onWODOWA KOMISJA W)'DORC7.A Nr 9 
w Jlolkowicach z iedzibą w Szkole Pod­

stawowej Nr ~ 

l. Maria BllnBŚ 
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- prl.Cwodniczący 

komi. ji 

2. Jan Woi.niak - z-cn pncwodni-
CZ,lcego komisji 

3. Teresa Pachołczyk - sekretarz korrU Ji 
4. Mułgorzata Szafirowicz - członek 
5. Mańa St.ypicli - członek 
6. Jolanta KUSlrowska - członek 

7. Mariusz Karmelita - członek 

8. Zofia Dncków - członek 

9. Iwona Pachołska - członek 
10. Agnieszka Wożniak - członek 

11. Błażej Kopcik - czlonek 

OBWODOWA KOMISJA WY80RC7.A Nr 10 
w SobiJlIe 

1. Marian Bujak - przewodllic7JjCy 
komisji 

2. Doroto Pelcch - z-ca przewodni-
czącego komisji 

3. Barbaro KicIin - sekretarz kOrrUsji 
4. Lech Makewicz - członek 
5. Bogusława Dembowska - członek 

6. Rafał Kulczycki - członek 

7. Paweł Tyrkala - c7łonek 
8. Kalnnyna Horbns - czlonek 
9. lIdeno Bobowsku - czlonck 

10. Irena Kucqńska - cz.łonek 
11 . Joiania Osowska - czlonek 

OBWODOWA KOMISJA WYBORCZA Nr 11 
w Suchej Górnej z siedzibą w Szkole 

(lod. tawowej w uchej Górnej 

l. Stefania Mu zyń~ka 

2. Edyta Cirko 

3. Katarzyna Biedrt.ycka 
4. Wojciech Majewiez 
5. Kry ty na Kuczyńska 
6. Iwona Pieczarska 
7. Ewa Pratkowiecka 
8. Kry tyna Majewicz 
9. Andrzej Gmyrek 

10. Edyta Gmyrek 

- przewodrticzący 

komisji 
- z-ca przcwoorti-
czącego komisji 

- sekrctan korrU Ji 
- członek 
- członek 

- członek 

- czlonek 
- członek 
- członek 

- członek 

OBwonOWA KOMISJA IYBORCZA 'r 12 
w Tarnówku z siedzibą w Szkole Pod­

lawowej w Tarnówku 

l. Anna Kusz 

2. Józefa Michoń 

3. frenll Pytillk 
4. Jacek Kusz 
5. Tomasz Duda 
6. Robert Doszczeczko 
7. Mnłgort.ntu Lasek 
8. Irena Giermek 
9. Przemysłnw Dem zuk 

10. Norbert Iwaniok 
11 . Katanyna Duda 

- przewodniczący 
komisji 

- z-<:a przewodni-
czącego komisji 

- sekretarz komisji 
- członek 

- czlonek 
- członek 
- czlonek 
- czł nck 
- członek 

- członek 
- członek 

Przewodniczący KomtsJI 
Czesław Kulblński 
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STOWARZYSZENIE 
dla Rozwoju 
POLKOWIC 

Rok założenia 1990 • Polkowice, ul. Górna 3/4 • tel. 45-24-11 

Program Wyborczy 
Stowarzyszenie dla Rozwoju Polkowic powstało 6 grudnia 1990 r. 

Celem Stowarzyszenia jest stwarzanie warunków dla rozwoju pnedsi .... 
biorclOŚCi i ak-tywizacji uczestnictwa mieszkańców w życiu pubUcLOym 
gminy. 

Stowarzyszenie fmansuje działalność i potrlCby zbiorowe miesz­
kań ów gminy, udziela pomocy prawnej, Worn} cyjnej i organizacyjncj 
w pod jmowaniu dzialalności go podarczcj oraz prowadzi szkolenia. 

Spośród wielu przedsjęwzięć Stowarzyszenia do najwai..niejszych 
zaJjczamy: 

• współtworzenie Polkowickiej Telewizji Kablowej 
• zorganizowanie pierw zych ZIELO YCH SZKÓL 
• utworzenie O rodka Szkoleniowego 
• patronat nad sekcją koszykówki dziewcząt MKS "OC7el~ 
Trzy lata d1.ialalno ci na rzecz lokalnej społeczności zaowocowaly 

skupieniem wokół Stowarzy zenia aktywnych mieszkańców Gminy 
l'olkowice. Czternastu z nich przedstawiamy Państwu jako kandydatów 
na radnych Rady Miejskiej w Polkowicach. 

Są to: 
Okręg Nr 1 

~UROSLA W ZAGULA 
Przewodnlczący Rady Miejskiej w Polkowicach, 
Prezes Stowarzyszenia dla Rozwoju Polkowic, 
nauczyciel w Zespole Szkól. 

OkręgNr4 

~VALDEMAR BRZÓZKA 
Kierownjk Oddziału Elektrycznego ZG "Sieroszowice", 
inż. eleklry k. 

OkręgNrS 

BOGDAN PYTIAK 
Pracownik Posterunku Celnego w Połkawicach, 
czJonek Stowarzyszenia dla Rozwoju Polkowic. 

OkręgNr7 

ELŻBIETA ZAJĄC 
Wicedyrektor ds. Wychownwczych 
w Szkole Podstawowej Nr l. 

OkręgNr8 

ANDRZEJ WARCHOL 
Lekarz, 
członek Stowarzyszenia dla Rozwoju Polkowic. 

OkręgNr9 

LIDIA GONT ARZ 
Kierownik Administracyjny 
w Szkole Podstawowej Nr 3. 

Okręg Nr 11 
\ LODZIM1ERZ LIDER KI 
Dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 3 w Polkowicacb, 
Prezes MKS "Orze''', 
członek Stowarzyszenia dla Rozwoju Polkowic. 

Okręg Nr 12 
ADAM KOŃCZAK 
Propagator DUATLONU i TRIATLONU, 
twórca polkowickiego Ośrodka EkologjcZ/l{'go "Energia", 
gómik ZG .,Rudna". 

Okręg Nr 13 
GRAŻYNA K\ lATKOWSKA 
Lekarz, 
członek Stowarzyszenia dla Rozwoju Polkowic. 
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Okręg Nr 14 
MARIOLA KOŚMIDER 
Wiceprzewodnicząca Rady Miej kiej w Polkowicach, 
członek Zarządu Stowarzyszenia dln Rozwoju Polkowic, 
pielcgnlarka w Poradni Pediatrycznej. 

O~gNr 16 
1)RZE 1Y LAW W LCZAK 
Bwmislrz Polkowic w łatach 1990 - J 993, 
Wicewojewoda Legnicki w latach 1993 - J994, 
członek Slowarzyszenia dla Rozwoju Polko wic. 

Okręg Nr21 
TO fA Z JAGDA 
Student Wyższej Szkoły Zal7.1Jdzania w Legnicy, 
absolwcnt polkowickiego Liceum Ogólnokształcącego. 

Okr"sNr22 
1JRO ' ł.A W LA Km KI 

Kierownik Odd7ialu G-7 ZG "Rudna", 
in;i_ gómik. 

Okręg Nr 23 
RY ZARD WYRAZ 
Mie zkaniec Sobina, 
Pncwodniczący Rady Solockiej, 
d7iałacz Ochotniczej Straży Poiamej w Sobinie, 
obecnie buduje Szkołę Podstawową w J~rzychowie. 

Oni Wa nie zawiodą 
Mlclrl.kańcy noszcj gminy uwai.aJą, ż· zdecydowanie naJwai.nlcj a 
j t potrzeba pOpl"awy . Y tu cjlmlzkanlowej. Swoimi działaniami 
spowodujemy wzrost nakJadów na budownictwo mieszkaniowe, tak by 
poprawa warunków mieszkaniowych objęla w zystkicb, zarówno tych 
mljubo7.5zych (budownictwo komunalne) jak i tych bogatszych, marzą­
cych o własnym domku z ogródkiem. 

Drugim problemcm poilnoq,onym przez mi zkl'Uiców gminy j t 
~tall . rodowl.ska naluruln go. osi kandyd ci na radnych zobowiązują 
się więc podjąć działania, które skutecznie wyeliminują źródła najwię­
kszych z..aniecz)'szczeń w n zej gminie. Gmina posiada obecnie odpo­
wiednie środki finansowe i im trumcnty prdwne. Jest także mocnym 
partnerem w negocjacjach z KGHM Polska Miedź SA. 

T,"zcclm z kolei probl Illcmj l pozJolll zdrowotności poIcczcńslwa. 
Naszym zdaniem konieczne są dalsze działania podnoszące jakość opi -
ki zdrowotnej, a w szczególności zapobieganie chorobom. W gminie Jest 
odpowiednia kadra i rodki, by zadaniu temu prostać. 

CzwHrtym wUlnYlU udanicm tawianym przC"z mi k.aócÓw j l 
dzialunle na I"Z CI. poprawy stanu bczplccz ń twn publlczncgo. Bę­
dziemy więc wspomagać finansowo Policję, Strai. Miej 1<..1, SLraŻ Polar­
ną, domagajqc się jednocześnie podniesienia prawności funkcjono­
wania i większej skuteczności. 

Piątym L kolei ważnyul zadani 'm w opinii mi -zkaóców j l dbało~ 
o stan Inrra.,truktury w gmlnl . BędLicmy więc z.wracać szezególnq 
tlwflg~ na rem nt y dróg i rolwÓj Jclekomunikacji. 

W swojej pmey kierowac!>ię będziemy ogólnie przyjętymi i akcep­
towanymi 7.as.1dami i wartościami , takimi jak: 

uczciwość, odpowiedzialność, życzliwość i pracowitość. 

Wybierz 
STOWARZYSZENIE 
dla Rozwoju 
POLKOWIC 
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li Nasz kraj nie jest zamożny, lecz my możemy podnieść 
standard naszego życia. Polkowice będq jeszcze kilka lat 
miastem szans, które musimy wspólnie wykorzystać! 

, , 
PORozUMIENIE DLA MIE~ZKANcow POLKOWIC 

Związek Emerytów I Rencistów 
półdzlclnia Mieszkaniowa "Cuprum" 

Jako mieszkańcy Polkowic chcieliby' my 
zagwarantować nam wszystkim: 

l. WARUNKI GODNEGO 
ZAMIESZKIW ANIA 

.. Każda rodzina winna micć woje mi '1.­

kanic o powierzchni I standardzie odpo­
wiadającym jej możliwościom I poln:e­
bom. 
Program Polkowickiego Budownictwa Mie­
szkaniowego opatrzony patrol/atem Milli· 
sterstwa Budow/lictwaje t szal/są I/a reali­
zację kilkuset miesUGli rocznie. Należy 
pozwolić lIa jego pelI/e wdroŻe/lie. Nalety 
zdecydować o szybkim tempie prac /la 
• Osiedlu Centrum ". Należy odbudować 

• Stare Miasto ". a slruktLlrę jego mieszkmi 
dopasować do potrzeb i mo ' liwości /las Pol­
kowiczan. Wokresie czterech lat można zli­
Icwidować problemy mieszkalliowe /laszej 
spolecVlości. 

.. Czynsze nic mogą przekraczać możliwo­
ści mi zkailców.NIłJcży stworzy' y lem 
oszczędzania (np. mierniki energii ciepl­
nej są u nas niezbędne). 
Należy ograTlic'{yć wysokość C'{yIlst.1I po­
przez tworzenie mieszka,;com warunków 
oszczędzania oraz poprzez zdjęcie 7. lokato­
ra najpowaŻTliejS'{ycll obciqte,j remollto­
wycI!. Nalety pomiarować dostawy e/lergii 
cieplnej, Zl/lniejsl.a to opiaty o 30-50%. 
Ellergetyką cieplI/q powinl/Y zar<.qdwć Pol­
kowice a nie Legl/ica. Niezbędne sq ocieple­
nia budynków oraz wymiana slolarki okien­
nej - to się naprawdę opłaca! 

.. W każdym mlcszkanlu powinny być 

sprawne urządzenia dostarczające wodę, 
cleplo, energię elektryczną I gaz. 
Nie można utrzymywać zaniedbanych, prze­
starzałych il/slalacji wewnętrznych w na­
s'{ych budynkach lch awaryjność pochłania 
większe pieniądze lIit ich wYII/iana. Naleiy 
tego typu rell/Ollty prowadzić przy jil/onso­
wej pomocy miasta. 

2. WARUNKI SPOKOJNEGO 
1 BEZPIECZNEGO ŻYCIA 

.. Nalcży zadbać o bezpieczeństwo oraz po­
moc dla ubogieJ), chorych i niepcłno­
sprawnych. 
Polkowiczonie nie powinni bać się pT7J·st.lo­
ści. Ośrodek POII/ocy SpolecVlej II/Ilsi mieć 
rozwinięty system opieki nad chorymi, ubo­
gimi oraz niepel/losprOlVllymi. Dlatego fla­
leży S'{ybko wko,jcl.)lć budowę baz:y dla O PS 
przyul. Lipowej. WI/owych budYl/koch wil/-

PolkowIckic Budownictwo Mieszkaniowe 
Przedsl~biorstwo Gospodarki Miej klej 

I/y też l,naleźć slI'oją siedzibę organizacje 
sp07ecl.lle działające IV nasz:ym mieście. 

.. Nalciy zagwarantować oplckę nud bezro­
botnymi OI"llZ poll-lebuJiłcymi pomocy. 
Nie może występować w mieście tak aktyw­
nym i zamożnym problem ren111ego bezrobo­
cia. Nie można lak wielu prac oddawać ob­
cym, jeśli sq chęt/li do ich realizacji /la 
terenie miasta. Musimy się tym problemem 
głęboko zaimeresować. 

3. WARUNKI DLA NASZEGO 
ROZWOJU 

.. zansą dla przyszło ··c1I)olkowicJesl sl wo­
nenie dogodnych WlIl'IlIlków dla I·uzwoju 
ekologicznie czy. Icgo pl-lcmy lu, łl w J go 
romach wiciu mlejse pracy_ _ _ 
Polkowice milszą być miejscem. gdzie obok 
Kombil/atll Miedziowego rOl,wijają ię inl/e 
gałęZie pnemyslu. Musimy stwarzać prefe­
rencyjne wafllllki dla takiego rozwoju. Nie 
możemy licz:yć na to, że dzisiejsz:y pr<.emysl 
będzie mvalwiecznle, przy pell/ym szacl/luw 
dla miejsc pracy oraz dóbr, które tworzy 
n Polska Miedź ". 

.. 'Ważnym dla llIieszkflllcÓW Polkowicjesl 
wysoki poziom o ·wlaly, służby zdrowia i 
kultury. 
Miasto, aby być atrakcyjnym IV przyszłości, 

musi inwestować 1\1 kOliI/ort tycia swoich 
mieszka/iców. Nalety ciqgle poprawiać 
atrakcyjno 'ć IIslug nast.ej służby zdrowia 
oraz instytucji oświatowych i kulturalnych. 
Są to warunki kOl/ieczne /lie ryłko do zado­
wolenia z tycia w Polko wicach, lecz także 
do ~tr<.,:ymal/ia tli nast.ej mlodzieży, która 
będzie stanowić o naszej prlJ,st.łości. 

4. WARUNKI ATRAKCYJNEGO 
WYPOCZYNKU 

.. Polkowlczsnie po clf:i.klej Pl'ncy winni 
mi !i- możliwość ah'skcyjnego wypoczyn­
ku. 
Jest pn:ygotowcwy projek! pięknych terenów 
rekreacyjllych i wypoclJ'"kow),ch PT7J'lega­
jących od strOf/y północ/lej do Osiedli Sien­
kiewicza i Gwarków. Naletyje zrealizować. 

Polkowiczallie 1I11/S7..t/ mieć miejsca \~ pól­
f/ego wypoczynku, zabawy i spotka/i. 

Zróbmy to wszystko, zróbmy to dla nas i dla 
naszych rodzin. Nie zmarnujmy historycznej 
szansy, która się pojawiła przed naszym mia­
stem. Ta szansa jeszcze trwa!!! Zapraszamy do 
wspólpracy! 
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KOMITET WYBORCZY "POLKO­
WICE - WSPÓLNA PRZYSZŁO Ć" 

Jesteśmy lokalnym ugrupowaniem wybor­
czym niezaleŻllym od organizacji społecznych j 
polilyC2Jlych. Na z WSpóhly cel - chcemy aby 
wszystkim polkowiczanom żyło się lepiej. W 
centrum zainteresowania gminy powinna 
znaleźć si9 każda polkowicka rodzina. 

Są wśród nas nauczyciele, prawnicy, pra­
cownicy inżynieryjno-techniczni i produkcyjni, 
lokalni przcdsi9biorcy, emcryci. Jcslcśmy prze­
konani, ił. rozwój samorządności lokalnej to wa­
nmck budowy nowoczesnego, demokratyczne­
go p8Jlstwa . 

Deklarujemy wol9 wspólpracy z organiza­
cjami i instytucjami, kóre będą chciały dokonać 
czegoś pożyteczncgo na rzecz Polkowic, a 
szczególnie polkowiekich rodzin. 

Prace organów samorządu mijającej kaden­
cji oceniamy racjonalnie. Jest wiele sukcesów, 
byly i porażki. Chccmy być radnymi rozsądnie 
pojętej kontynuacji - starać się rozwijać pozyty­
wy, likwidować niedomagania. 

Kampanię wyborczą prowadzimy uczciwie, 
bez podszywania się pod osiągni9cia innych, 
bez podpierania się instytucjami ezy wrycz 
przedsiębiorstwami gminnymi. Wyborcy będą 
wybierać nic je, lecz konkretnych ludzi. 

Najważniejsze punkty 
programu wyborczego: 

• ROZWÓJ BUDOWNICTWA KOMU­
NALNEGO, CZYNSZOWEGO, WŁAS­
NOŚCIOWEGO. 

• lNST ALOW ANIE LICZNIKÓW CIE­
PŁA, GAZU, OCIEPLANIE BUDYN­
KÓW. 

• PRZYClĄGANIE DO GMINY POW AŻ­
NYCH INWESTORÓW. 

• OPIERANIE LOKALNYCH PRZEDSIĘ­
WZJĘĆ GOSPODARCZYCH. 

• ZATRUDNIANIE BEZROBOTNYCH 
PRZY ROBOTACH INTERWENCYJ­
NYCH. 

• STYMULOWANIE PRZEMIAN W 
ROLNICTWIE. 

• DOKOŃCZENIE BUDOWY OBIEKTÓW 
DLA SZKÓŁ. 

• WZBOGACANIE OFERTY SZKOLNIC­
TWA ŚREDNIEGO l POMATURALNE­
GO. 

• KONTYNUACJA PROGRAMU ZIELO­
NYCH SZKÓL. 

• DZIAŁANIA W CELU lNTEGRACJI'" 
ZOZ-u I GHZOZ-u . " 
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• ROZWÓJ MEDYCZNEGO PORADNIC­

TWA SPECJALISTYCZNEGO. 
• POPRAWA JAKOŚCI WODY PITNEJ. 
• MODERNIZACJA OCZYSZCZALNI 

ŚCIEKÓW, UTYLiZACJA ODPADÓW. 
• BUDOWA STRAŻNICY STRAŻY PO­

żARNEJ. 
• INTEGROWANIE DZIALAŃ STRAży 

MIEJSKIEJ 1 POLICJI. 
• BunOWA BIBLIOTEKI GMINNEJ. 
• ROZWÓJ TELEWlZ1l LOKALNEJ. 
• BUDOWA OŚRODKA REKREACJI W 

PAUUNOWlE. 

KANDYDACI NA RADNYCH 
KOMITETU WYBORCZEGO 

"POLKOWICE - WSPÓLNA 
PRZYSZLOŚĆ" 

Nr 
Imię i "nzwisko okręgu 

1 Ryszard Witkowski 

3 Wojciech Swakol1 

4 Tadeusz Bogacki 

5 Zdzisław Żukowski 

9 Jerzy Podhajski 

10 Romuald Kowalski 

11 JózefPosilek 

12 Ryszard Sośn.icki 

13 Henryk Krawczyszyn 

14 Jerzy Dotn.iniak 

15 Hcnryk Gorbal 

16 Maria Nowakowska 

17 Lesław Zieliński 

19 Jan Zarzycki 

20 Ignacy Kościelny 

23 Wojciech Marciniak 

25 Marian Klarzyński 

Poznaj swoich kandydatów! 
Zapraszamy na spotkania 

w każdy wtorek o godz 1800 

w zespole szkół przy ul.Skalników, 
sala nr 103 

OGŁOSZENIA DROBNE: 

Sprzedam działki budowlane uzbrojone w 
p łkoWlcach Dolnych. 

Wiadomość: Połkowice Dolne 4. 

Udosl~pnię obszerne wiadomości o całoro­
cznej hodowli afrykańskich ślimaków wwarun­
kach przydomowych. Po zamówieniu wysyłam 
opis hodowli za zaliczeniem pocztowym (65000 
2.1). 64-030 Śmigiel, skr. poczt. 16 

Zarząd pod obstrzałem 
19 moja ala "Impresji", być moie wbrew 

zrunlerLCniom organizatol'óW, stala lę mlej-
eem jednej z pierwszych ost rych debat 

pn dwybol·czyeh. Prterywające wystąpienia 
okrzyki z all: "bzdury" czy jeszcze mniej 
eleganckie "g ... pruwdll" nie są nnJlcp 'zym 
zwlastuncm lladchodzących tygodni kampa­
nii. Na zczęścle bylo tci kilku dyskutantów, 
którzy nawet w ostrej polemIce nie zapomnie­
li, co to kullura dysku. JI. 

W dniu tym Zanąd Miasta po tanowi! spot­
kać się z mieszkańcami Polkowic, aby przedsta­
wić swoje dokonania i poddać je publicznemu 
osądowi. Osąd ten okazal się dla wlodarzy na­
szej gminy bardzo surowy. Dyskutanci rzadko 
chciełi ro7.mawiać o dokonaniach, woleli pod­
kreślać potknięcia Zanądu, co powodowało, że 
burmistrz Henryk Krawczy zyJl musialodpie­
rać ciągŁe zarzuty. Tu poslronnego obserwatora 
moglo zdziwić - z takimi opiniami spotkalem ię 

po telewizyjnej emisji spolkania- że oprócz Mi­
chała Lellczuka i Józefa Wąsika inni członko­
wie Zarządu ani razu nie zabrali głosu. Wypada 
mieć nadzieję, że w pracach tego ciala nie byli 
tylko "zasiadaj;Icymi", lecz także "uczestniczą­
cymi". 

Spraw, które zebranym wyduly się kontro­
wersyjne, było dużo, lecz trudno oprzeć się wra­
żeniu, że jedną z najwi~kszych kości niezgody 
jest działalność Biura Inżynierii. Zdaniem dys­
kutantów Biuro ciągle nie robi tego, do czego 
zosLalo powolane. Chyba nie usatysfakcjonowa­
ły zebranych wyjaśnienia jego dyrektora, klóry, 
aby odpowiedzicć na pytanie, co obecnie robi, 
musiał uciec się do pomocy swojej pracownicy. 
WspomógŁ go bunni lrz, który siebie nazwal 

autorem j rzecznikiem powołania tego zakładu 
budi.etowego. Wskazywał na nieadt.!kwatność 
siły ataków wodni ieniu do krótkiego ezasu 
funkcjonowania tej jedno lki. 

Wiele miejsca p<>Świ-;cono także prawom 
przetargów. Obecni na sali przedsiębiorcy za­
nucali Zarządowi łamanie uchwały Rady Miej-
kiej o zatrudnianiu lokalnych przedsiębiorstw. 
Zarząd wskazywal z kolei na zaw~żanje rynku 
inwestycyjnego w gminie i na bęcł.1ce rezullalem 
tego trudności w oferowan.iu pracy wszyslkim 
zainteresowanym. 

Głosem jednego z sołtysów wywolano spra­
wy wiejskie. To znowu zmusiło burmistrl.3 
Krawczyszyna do zapncczania, jakoby poUty­
ka Zanądu dyskryminowała wieś. 

Sprawy duże mieszały się ze sprawami 
mniejszymi. Odnosiło si~ wrażcnie, i.c ki łka tył­
ko osób będących w sali .,Impr -ji" jest w stanic 
palrteć na problem dokonań i porai.ck władz 
mijającej kadencji w sposób szerszy anie ogra­
niczony tyłko do kręgu swoich zainteresowań 
czy interesów. A przecież lrtcha mieć świado­
moŚĆ, że dobre sprawowanie władzy to nie 
umiejętność wyciągni~cia najwięcej dla lych, 
których się reprezentuje, lecz umiejętność doko­
nywania kompromisów na rzecz wszystkich po­
lrteb lokałnych. A jei.cli odzrzuci się mały par­
lykularyzmi zwykłą złość,toprzecieżtrudnonie 
zauważyć, i,c Połkowice - mia lo i gmina - to 
już nie to samo CO cZlery lata temu. 

Suma bl~dów i porai.ek, jak każda suma, 
może dać wynik ujemny bądi dodalni . Jaki wy­
nik wyszedl zliczającym te " łupki~ mieszkań­
com, dowiemy się już niebawem. 

Obserwator 

Doskonały "Ostry Dyżur" 
Wiele ra7.y pisaliśmy już o wydawanych w 

Th'lSzych szkołach gazetach. Zawsze były to uwa­
gi pelne aprobaty i wcale nie o k'llrtunzyjnc 
pochwały chodziło. Coraz c~ie jcdnakna wy­
dawane gazet y m usi my spoglądać nie ja k profe­
sjonaliści na swoich raczkujący młodszych ko­
legów, lecz jak na coraz bardziej dojrzalych 
współtwórców lokalnego rynku prasowego. 

Ostatnio dotarł do naszej redakcji podwójny 
numer dwumiesięcmika Zespołu Szkól "Ostry 
Dyżur~. Zarówno poziom edytorski tej gazety, 
jak i publikowane w niej teksty świadczą o tym, 
że prasie pisanej rosną ciągle zaslępy nowych 
dziennikany. Niektórych z nich chciałoby się 
pozysknćdla naszej redakcji, ale by loby to pod­
bieranie pracowników. Uznajmy wi~, że lo 
ostatnie zdanie to tyłko rojenia prLCm-;czonego 
urny lu naczelnego "Połkowickier, który życzy 
\vytrwa!ości i dalszych sukcesów w pełnieniu 
"Ostrego Dyżuru~. 

CZleroosobowa zaloga "Gazcly Polkowic­
kier z najwi-;kszą zazdrością spoglądała na 
zdj~ie zespołu redakcyjnego "Ostrego Dyżu­

ru", na którym naliczyła 19 głów. Ach, mit;ć ich 
choć połowę ... 

Waldemar Gajaszek 
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Jezioro osobliwości - odsłona druga 
OpuszcwjijC jezioro o obliwości , byłem 

przekonany, że t w z)'stko, co lobaczyłem i 
C7.cgo wysluch. lem,jcst 7.biorem nieprawdopo­
dobnych. niclogicwych, ;.cby nie powiedzieć 
egOlslycznych dział nIl ludzi. Mój pogląd znacz­
nie się znuenil w kilka dni póżlIiej, gdy lI!iiłowa­
km dociec, jak UO!iz1o do tego, ic iliialanie 
joonego człowieka stało się prl.yczyną kłopotów 
innych osób. 

Trudno oczywi~cie litwicrdLić, i.c w:;pmwic 
powstania rozlewi oka w Jędrqchowic nic ma 
ludzkiej winy. Jest nle jes\ ona I.lożon ,a swym 
zasięgiem ohcjmuje wiele osób. Najwh; cej 
wiatl na. prnwę mogla rzucić r07.n10Wa z pa­

nem l'iotrem Cybull>klm, wla. icielcm terenu 
i samego jez.iora. Rozmawiając l nim usiłowa­
łem odpowiedzil!ć sohie na pytlUlie: biznesmen 
Cl)' pasjonat'l 

Piotr Cybulski podtrzymuje rodzinne trady­
cje I ników jui.jako pi"t pokolenie. Ws/)'stko 
wskazuje na to, re dynA lia leśników ł>\"<lzie 

t rwa la nadal, gdyżjcgo syn jest obecnie uClnielll 
szkoły Icśnictwa . 

Jaksamstwierwa - kocha las i wszystko, co 
jcst z nim .lwilFano. Gdy łos przychyli! siy i 
stworzył skrorrule mniJ i wQŚCi r I1UlIlSOW " pod jąl 
deCYZJę o zasadzeniu własnego lasu. W okoli­
cach Jt;Jrzychowa stola ziemia nic chciana pm~z 
nikogo. Decycja zrodzila się błyskawicz li . To 
był odpowicdtu teren pod prly zly las. Oczywi­
ście zalesienie widu hektarów ziemi wymaga 
ogromnych nakładow, 

Zgodnie z obowiązuj cymi pnepisami pra­
wnymi pan Cybu!. ki zwraca sit; do Uw;clu 
Wojcwód7kiego z prośbą o pomoc w postaci 
zwrotu ko ztów 7.8 Illateriał szkółkarski. Takie 
dLiałanie nie było czym.'; nowym i w prnktyce 
stosowano refundowanic kosztów związanych z 
zalesieniami. Jcdmlk nasz I " nik otrzymuje jed­
ną odpowiedź odmowną, a poźnicj kolcjn' ta­
kiej samej lreści. Zminna przepisów dotyczq­
cych gospodarki Icśnej p<)wodujc, że pomocy 
leśnikowi powinny ud7.iclić władz' lokalne w 
gminie. Tu jednak lei. nikt nie planowal sadzenia 
lasu, wiec pienięd7Y na takie cele nie przewi­
wJano. Mimo licznych pism i petycji Cyhul-kie~ 
mu nic pozostaJo tUC innego, jak Przcłkn1lć go­
nką pigulkę i dalej Uczyć na siebie. O kai.dylll 
kolejnym przc~ ięwzięciu informował odpo­
wiednie instytucje, a Icśne prace wykonywał z 
dużą rachow 'cil!. Gdy nalelllło wejść na teren, 
ktory dz.iś stanowi jezioro, okazalo ię, że l 'ren 
jest podmokły. O sacl.leniu drzewek nic magIo 
być mowy. ZroJzil ię pomysł zebrania wrust wy 
ziemi, a gdy woda wypełnila zagłębienia. Cy­
bulski zadecydowal o tworzeniu czegoś w ro­
dzaju rezerwatu ptactwa wodnego. W~zytkic 
kroki i działania organizacyjne poprzedzone by­
Iy rozeznaniem prawnym i odbywaly ~it; po 
uprzcdlum poinfonnow:miu władz gminnych. 
Jak wynika z dokumentów, niJ..1 nic zglaszał 
uwag czy pretensji. Głośno o poczynaniach leś­
nika zrobilo sic, gdy na jego tCft!ny wj'chaty 
cit;żacówki Hydro-Transu i rozpocz,.ly wywożc­
niehumu u. 

Pan Cybulski nic ukrywa, że z brnkujakicj­
kolwiek pomocy ze strony instytucji pań two-

------. --~------- --

wyeh, które L TlIcji swych statuIowych powinno-
i powinny w pierać proces zal 'lania, posta­

nowił spisać umowę l Hyclro-Tron!iCm na wy­
wóz. humusu. Kos7.ty pracy cięlkiego 'przętu 
były dosć wysokie. R07.łicwno je więc wydoby­
tym humusem. W konsekwcncji Cybulskiemu 
udało się poL)'. kae pewne śrocllJ, duio l1usze 
nii wynika to zkrąŻ<lccj plotki. Właściciel grun­
tu , by być w zgodzie z własnym sumieniem, 
sumk'niclll czlowi\!lm kochająccgo pnyrodę, 
zawarł w umowie wanmek, żc humus 7.0 limie 
zui.yty pr.ly pmcach n.:kultywllcyjnych. Tak tel 
it;~tało. 

PMniej do wyrobisk lIaplyll~lą woJa. Pod­
niÓ!i1 się taklc poziom wody w calej okolicy. 
Okoliczne ten:ny coro7. c7ąściej hyły zalewane. 
Okoliczni rolnicy dopominllli sili o r07wi;'7.lmic 
prohbllu, wska.luj'lc Cybulskiego jako sprawcę 
cakgo ni\.: zC7y:;c:ia. PoJczas mojej wizyty w 
J.;drzychowie domagnno ' ię interwcncji zestro­
ny wlnd7 Zdaniem mh_ zk.ańców problem po­
winna rozwi rf7llć gmina. 

Tak na dobrą spmw~ sY!llacjt; można uznać 
[.fi patową Właściciel gruntu dóala na prywat­
ncj posesji i trudno wpływać nu jego pluny, tym 
bar<.lL.iej, że Jueużytki nic podlegaj" s7.czególnej 
ochronie prawuej takju.k inne grunty. Z dmgiej 
trony, czego nie ukrywa obwiniany pnez wie' 

właściciel je7.iom, nagromadzenie wody powo­
dować może poce na 'ycenie gleby w okolicy. 
Co naJdy zrobić'! 

I chyba tu leży scdn calej historii. Nil tere­
nach Jt;drzychowa nie fila sprawncgo sy ·temu 
mcliorncyjncgo. ie czyszczone oJ lat rowy nic 
$lI w tnnie odprowadlić wilikszcj ilo 'ci wody. 
Już dziś naleŻllloby dokonać zdecyd wanych 
po 'unięć w tej kwestii. Powstanie zbiornika od­
slotuło prawdę o wielolelnich zani dbaniach na 
tercnaeh wiejskich. Gdyby ktokolwiek zechciał 
bliżej zainteresować -i.; planami pana Cybul­
skiego, zdalby sobie prnwę z ewentualnych 
skutków. Gdyby milo 'nik lasów spotkal się lC 
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zrozumiclIIem dla swych inicjatyw, mogloby 
dojść do efektywnej wspólprncy, której rlIlaIem 
bylyby zmeliorowane pola i jezioro, które już 
leraz staje si~ domem dla ptactwa powracające­
go tu po wieloletniej banicji. 

W kwestii jędr.t.ychow kich rozlewisk jest 
j~7.C7e jeden aspekt, który jakby wymknąl się 
'pod kontroli. Obok jeziora osobliwości stoją 
podlopione ujęcia wody. Jest to sytuacja nienor­
malna. Jednak, jak wynika z opowicści Cybul­
skiego, wlaściciel tych ukć nic zadbał o utwo­
m'nie wymaganej strefy ochronnej. Po kilka­
ktotncj prośbie 7.uinteresowan~go pokal.anO mu 
projekt zalecanej trefy ocluonncj, która niestety 
nie doczekała się cealiza ~i ant odpowiednich 
zatwierdzeń. Trudno wi.,:c mówko ze w dz.in)a­
ninch leśniczego ilU pierwszym miejscu byla 
prywata. 

Wydaje się, że po7ostawiony. am sobi Cy­
bulski "I. uporem maniaka tworzył swój wyma­
rzony la~ i rezerwat wodny, nic zdając sobie 
sprawy, lA: będzJe to kiedy" powodem łudzkiej 

Fot. A. Lech z 
a 

wiści. Nikt leż nie wini urzędników za obojętne 
lraktowanie zabiegówwłaściciela gruntów, cho­
ciaż gdyby we właściwym czasie doszło do 
wspólnego diałogu, byc m07..c las wokół Jędrzy­
chowa ró łby szbciej, a jezioro osobliw 'ci łu­
żyło m iC!izkruicom ja ko miejsce wypoczyn \..-u. 

W kilka dd po pierwszej wlzycie tuL jeszCl<! 
11lwitnlem nad jezioro, którego nie ma na żadnej 
mapie Na wodzie kolysał się łabędl już z lowa­
rzyszk.1 l.yeia, rowy na okolicznych polach po-
70 lawały nadal 7aro:nio:te, a wokół ujęć wod­
nych nikt nie wy t 'clał ocluonnej trefy Zain­
teresowani nadnł zajmowali się swoimi sprawa­
mi i nic nic wskazywało na to, że ktoś 7.cchce 
doprowud/.ić do kons1ruk1ywncj rozmowy, do­
gadać się, zdeeydować się na wspólne mtowanie 
pnyrody, która cierpi za sprawą lumkiej dzia­
lalno~ci, 

Jan Szerszanowlcz 
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Gdzie będziemy parkować 
Nicwątpliwic byłoby to wi łkie przedsięwzię­
cie, przy_złość polmi.e, czy realne. 

Nulciy zyczyć wladzom, aby rcałh· .. llcja lych 
projektów przebiegala równie dynamicznie jak 
rozbudowa miasla. 

Problemy dotyczące trudności z parkowa­
niem samochodów były już poruszane na na-
zych lamach. O tym, że jest to spl"clwa wa7.1la, 
można przekonać się patrząc na polkowickie 
ulice przypominające momentami wąskie prze­
smyki oblężone z obu stron ciągiem pojazdów. 
l1oczno, niewygodnie i niebezpiecznie. 

Jak rozwiązać powstały problem? Na to i na 
ume pytania szukaliśmy odpowiedzi w Wydzia­
le Gospodarki Przestrzennej polkowickiego 
Urzędu Gminy Dokonania i zamierzenia w tej 
dziedzinie przedstawiła kierownic7.kn wyd/ialu, 
pani Janina Jasinowska. 

W 1993 roku dla całości miasta zoslały opm­
cowane plany realizacyjne usprawniające ko­
munikację. Ustalono glówne załoienia w opar­
ciu o znajomość polrzeb bieżących i prognoz na 
przyszlość. Na podslawie plnnów mO;;Jla okre­
"lić koszty przedsięwzięcia i rozlożenie realiza­
cji w czasie. Naslępne po unięcie to opracowa­
nie projek1ów tecłmicznych. Rok bieżący prze­
widziany jest na ich wykonanie. Są na to 'rodki 
w budżecie - 300 mln zł. Dla niektórych fmg­
mcntów miasta projekty takie już istnieją . 

Ponadto założema na ten rok obejmują l'akoń­
czenie rozpoczętych już pmc. W 1994 roku ma 
zostać także przygotowana dok-umentacja dla 
nowych przedsięwzięć, których realizację prze­
widziano na następny rok. 

Główne zamierzenia to budowa nowych i 
rozbudowa istnicjących już llarJdngów oraz po­
zerzenie ulic w celu uzyskania nowych miejsc 

postojowych. 
W planie dotyczącym Osiedla Gwarków 

przewidujcsię poszerzenie ulic. Niek1óre z nich, 
jak ul. Skalników i Ociosowa mają przewęi..enia 
do jedn go pasa ruchu. Po poszerzeniu pow ta­
ną nowe stanowiska postojowe. W planach re­
alizacyjnych przewidziane są parkingi wobsza­
rach ulic. Teraz pozo lalo tylko wykonanie pro­
jektów technicznych i realizacja ich zgodni' z 
przyjętym porządkiem. Plan ten zakłada połą­
czenie ulic Ociosowej i Skalników z ulicą Ko­
minka oraz wybudowanie parkingu przy ~po­
le Szkół, który będzie obsługiwał częściowo 
kt:'ŚCiól, szkołę i mieszkańców. Od strony pól­
nocnej Osiedla Gwarków są w pablach dwa 
parkingi, które służyłyby również pot.rzcbom 
OSiR-u. 

Są opmcowane projckty technic7.1le din pla­
nowanych parkingów na obszarzc Osiedla Sien­
kiewiclA od strony zachodniej. Poz taje tylko 
ich realilacja. 

Uporz.ldkowanie i poprawienie parkingu 
prz.ewiduje i.,: na Osiedlu Kmpiń 'kiego od tro­
ny ul. 3 Maja. W ten sposób powstanie również 
pcwn, ilość nowych stanowisk postojowych. 

Irma prawa, uj"ta równici w planach, 10 

utwor/enie komunikacji dla mającego powstać 
w najbliższym czasie ze połu usługowo-mie­
szkaniowego wzdłuż ulicy Dąbrow:.kiego (od 
popularnego .. Niemca" do Sl'koły Podstawowej 
nr 2). Działki są już wyprzedane. Wkrólce po­
winna nasląpić mbudowa terenu. Plan komuni­
kacyjny zakłada utworzenie parkingu wewnątrz 
tej zabudowy. 

Kolejny problem to funkcjonowanie komu-

IlIkacji w obrybie Starego Miasta. W planach 
Rynek zostanie wyłączony Z ruchu, z wyjątkiem 
awaryjnego doj3.l.du do kilku ~tanowi<;k przy 
Ratusw Nie mu tam praktycznie terenu odpo­
wiadającego realnym potrzebom komunikacyj­
nym. Zwarta z.abudowa uniemoi.liwiu jakiekol­
wiek działania w tym wkresie. Pozostaje budo­
wa parkingu na obrzeiu 7, dojściem do Starego 
Miasta oraz modmiz.acja już i tniejl~cych (obok 
.. Diagonali" i przy ulicy Targowcj), co równiej. 
prLYniosłoby dodatkowe miejsca po~tojowc. 

W planach brany jest tak7c pod uwago,: leren 
n3 wysokości dworca autobusowego. Przewidu­
j.: si" tum micjsca na purkowanie i cz~ściowe 
garażowanie. Tercn ten leży w pewnym oddale­
mu od Starówki i tylko w cz~ należy do miasta 
(rcsó/:ta lO wla'Sność prywatna), dlatcgo leL lcn 

projekt. przynajmniej na raIk, lO dalsza przy-
złość. 

Zupelnie inny, bardzo śmialy i nowatorski 
jak na nasze warunki 7.amy. ł pojawił .'i~ w 
zwiąLku 7. pow tojącym O-ielllem centrum. 
Rozmyśla się nad możliwości:1 wybudowania 
parkingów podziemnych, co byłoby rozwiql'~­
niem idealnym. Ze wzgl~u na ogromne kOS-l.ty 
projekllenjednak pozos\(ljej~7.cl'e na papierzc. 

Urszula Kowalska 

Nas/api modrnizacja parkingów na ul. Targowej. 
Fot. W. Gajaszek 

Dzień Dziecka 
dniem bez alkoholu 

Ponii.cj publikujemy IL'itę waiJlych sygna­
łów ostrzegawc:tych zwi1lzanych z używaniem 
alkoholu: 
- Gdy ktoś jednorazowo wypija wi~ksze ilości 

płynów zawierających alkohol (4 dute piwa, 
litr wina, ćwiartkę wódki). 

- Gdy ktoś regularnie codóenruc mżywu wię­
cej niż 25 g ETOH (kufel pi wa a dwie lampki 
wina = kieliszek wódki - 25 g ETOh). 

- Gdy ktoś ~k1inujc~ (używa alkoholu do usu­
nięcia przykrych Skulków poprzedniego pi­
cia). 

- Gdy ktoś pije alkohol w sanlOlności (tzw. "do 
I ust m"), bo jesl7męc;wny, smutny, ~pi\!ty. 

- Gdy ktoś zaniedbuje obowiqLki i ladaniu l 

powodu picia. 
- Gdy ktoś ma trudności w przypominaniu so­

bie, co się dz.iaJo poprzcdnicg llnia w sytu­
acjach lwią:wnych z piciem. 

- Gdy ktoś kicrujesamochodcm pod wplywem 
alkoholu. 

- Gdy ktclŚ zaczyna dzień od pici:1 napojów 
al koholowych. 

- Gdy ktoś otrzymal od irmych ludzi sygnały 
ugerującc ogranie/,enie ilości bąd.l po­

w trzymania się od picia. 
- Gdy ktoś jest nnpi~ty i rozdrażniony w sylu­

. acji, gdy brnkuje alkoholu. 
Jei..eli w ciągu ostatniego pół roku par.; rnzy 

zdarzyły ię dwie z opisanych sytuacji, powinie­
ncś ograniczyć picie. Istnieje powaŻJlc ryzyko 
rOLwijaniu się nicbezpiec7Jl j choroby. MOb! 
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j~zczc nic j·t m póLno? 
Co to ma wspólnego l Dniem Dziecka? 
Kiellyś przecież Ty sam, Dorosły Człowie­

ku, byłcś <Uj~ckiem . To d7.iccko jest nudul w 
Twoim sercu, chociaż Ty już cL1wno wYro!>lcś.l 
właśnie to dziecko oczekuje od Ciebie opieki. 

W niclllugim c/.asie na lamach .,Gazely Pol­
kowickier opublikujemy listę objawów uzależ­
nienia od alkoholu. 

Opracowano na podstawie 
materiałów PARPA 



Gazeta PoJkowicka 

Początkowo nie było najmniej zych objawów ehOl·oby. Dopiero po pewnym cza II.' zacz~ 
poj awiać ~lę podskórne plamy. 

Wynik wstępnych badalI I orzeczenJ miejscowego lekarza mówl!łce o sllncJ anemiJ były 
zasko zcnicm dla wszystkich. Dziecko nigdy prLcdtclll n ic chorowało. Rozwijało ię normalnie. 

Dal. ze badłłnta w lubh'lskim szpita lu potwierdziły wczdlllejszc przypuszczenia, w wyniku 
których chlopca ki rowauo do wroe awsklcj kliniki hematologiczno-onkologicznej. 

Koleżeńska solidarność 
Tadek Tlul('zyk I Andrzcj Kulczyckl ()(I 

lat pracują w "pol kowlcklm " oddziale szybo­
wym. Znają lę I zanują, mlano r()żncj prLY­
należności zwlązkow oj. IJieł'wszy z nich nale­
ży do zakladowcj "Solldarnrnj l", drugi do 
"mledziowców". Obaj, podobnie Jak wię­
kszoŚĆ kolcgów z oddziału, znali kłopoty Ryś­
ku Towplka. Chclell mu w jakIś sposób po­
móc. W ramach koleuńsklej solidarności. 

Wszyscy wiedzieli. że Rysiek potrzebuj 
dużo pieniędzy na opcmcje dla syna. Nagło nili 
całą akcję. Początkowo zaproponowali kolc­
gom'górnikom, aby w mmoch pomocy pienill­
dze wyprncowane za jedU!1 sobotę przeznaczyć 
na operncje Tomka. 

- By/elli zaskoczony. ajed/locześlIie szczę-
śliwy z inicjatywy /IIoich kolegów - mówi Ry­
zard Towpik - Nigdy nie ukrywałem, te zebra­

nie prt.ez moi" rodzinę hmty 400 1/11" złotych 
jest rzeC'l,ą niemotliwq. PoclqtkolVo podobnego 
zdal/ia bylem okolejnYIII pollly.';/e AJ/drze ja. któ­
ry zapropollował prt.tprowadt.enie zbiórki pie­
niędzY na terenie wSl;Ystkich zakładów miedzio­
wego koll/binalll. Od początku obsen\lowałem 
jego zaol/gatowallie \\I pnygotowQl/ie I prowa­
dt.enie całej akcji. 

Przed wyznaczeniem daty przeprowadL >nia 

akcji było jeszcze sporo do l.'łłatwicnia, jedllak 
I.yczliwość i ludzko solidamość przeszla naj­
~miclsze oczelJwania wszy tkich. WJodzinll~rz 
Olszew ki, dyrektor Zespołu Szkól, zorgruuz.o­
wal por" grupę mlodzieiy do zbiórki picni~dz)'. 
Ona sam3 zreszlq ochoczo poderwała się do 
akcji. Związek Zawodowy Pracowników Prze­
my"lu Miedz.iowego ZG "Polkowicc" zapewnił 
autobusy, którymi mlodzici rozwożona była po 
wS7.y!>tkicb zakładach KGRM. W miejscach 
kwestowania młodzieży, k1ócq opiekowal i się 
prncownicy zakłndowej strllŻy przemysłowej, 
dostarczan!l. była na bieżąco gorąca heruata i 
kanapki aż do zakończenia zbiórki. 

Początkowo obawiano się o i;ycie Tomka. 
W tej chwili, po serii różnorodnych szczepionek 
i długotrwałym leczeniu, syt uacja uległa znacz­
nej poprawie. Jednak Tomkowi grozi operacja 
przeszczepu zpib:u kostncgo. Brakuje mu odpo­
rności na roiJ1ego rodzaju infekcje. Nic moi.c 
uczyć się w normalnych 'lkołnych warunkach. 
Przez cały czas trwania choroby uczy I się w 
kliTlice. W okrosie gdy jest w domu, w nauce 
pomaga mu nicstrudzcruc pani Kalita. Aktualnie 
Tom 'k końcq trlecią klasę podstowówló. z 
clego cieszy .ity wspólnie J. rodzicnllli. 

- Ciesz;ymy się każdą chwiIq, III której 11/0-

tel/ty przebywać Z synem, choć jest to bardzo 
trudne. Bodaj najlllniejs'llJ infekcja kogokolwiek 
z nas powoduje. te Il/LIsimy (w najlepstYl1I wy­
padku) chodl;ić z opaskami 1/a tlvarwch, aby nie 
"przekazać ~ 11111 zarazków, np. przez kic/mięcie. 
Teraz odnosimy wrażenie, jakby troc"ę sif! 
,. uodpornił" 110 lIas14 obecność. Najgorzejjest. 
kiedy /lit/simy kupić 11111 huty czy " branie. Trzeba 
wówczas wyjść:. MI/simy jednak sobie jakoś ra­
dzić. 

Po przeprowad7cniu ostatecznych badań le­
karze stwierdzili, że j t to anemia pl tyczna. 
Choroba bLokujllC9 wytwarzanie szpiku kostne­
go. Zastosowano kurncjty rrancusk:imi lekami. 
Ternzjest znacznie lepiej, choć lekarze nie dają 
c3łkowitej gwarancji. Jedno j' t pewne. Po­
trzebny j t dawca zpil,'U. Tymczasem życie 
toczy sit,) dalej. Jestem dobrcj myśli, że mimo 
wszystko nie będlie pow bna operacja 

Kopalniana akcja zbiórki pieniędzy dla rato­
wania Tomka Towpika przerosla oajśmielszc 
oczekiwania jej inicjatorów. Po niespełna 
ośmiogodzinnej akcji zebrano ponad 150 mln 
złotych. 

Andrzej Lech 

Zmagania młodych techników w ,,jedynce" 
14 maja br. w Szkołe Podstawowej w Pol­

kowicach odbył się XIV Wojewódzki Konkurs 
Techniczny, w k1Ólytll. ja k co roku, ora li udział 
uczniowic tatnich kl!1!) sl.kół podstawowych. 
Organizatorzy konku[l,u to: Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania w Legnicy, Woje, ,ót1zki Ośro­
dek Metodyc7.ny w Legnicy ornz, jako gospo­
darz imprezy, Szkola Podst wowa Nr l w Pol· 
kowicach. 

Przyjechało d nas 30 młodych mil luków 
tccłmiki z całego województwa legnickiego. To 
zwycięzcy konk'U1SÓw rejonowych. Przyjechali 
ze swoimi nauczycielumi tecłmiki. opiekunami, 
którzy indywiduulnie pracowali z wychowanka­
mi nad rozwijaniem ich zaintcresowań i pru-ji. 
Polk9wice reprezentowało dwoje uczniów: Iza­
bela Trędowiez i Rajmund Wisnic\lo'Ski (oboj> z 
VIIłb). Są uczniami p. Zofii Bilaus. 

Pierwszym etap 'm konkuISu bylll oc~nn 
wcześniej kwalifikowanych prac wyk nanych 
przez uCLOiów. Wyeksponowano je na wysta· 
wic, przypisując róioq iloŚĆ pun)..1ów. Tu widać 
było pomysłowo ć, wyobrni.nię, IImiej~'tn 'ć 

prnktyczne.go z;. tosowania teoretycLOcj wiedzy 
ornz przysłowiowe ~czne ręce młodych tech­
ników. Tematyka prezentowanych prac róino­
rodna: modele maszyn i urzljdzeń. elcktrollicme 

zujniki, gry. urządJ.clua aJnnnowe, szyfrowe 
jfy - to domena chlopców, którzy stanowili 

makomiul większość ucz -Ulików. Dzit'wczęta 
wybi rały proce z 1:1t!j zych technik. bliższych 
ich L.IIintcr~waniom. Wszy~tkie prace oo.:jmo­
waly zakres n ucz,ania z~j~ć pr.lktycznych w kł 
TV-VlIl i byly zaopatrwnc w komplclJlą doku­
mentację techniczną. 

Następnym etupcm zmaguli było dwugo­
dzirulc rozwiązywal\ie testów konkllrsowych, 
które minło ostatecznie wyłonić Jlojlt'pszego z 
najh:pszych. Po obi dLie uczestnicy odbyli wy­
cieczkę do Zespołu Sl.kól w Polkowi ach. 

Oglądano tam nowoczcinic urządz nc pm­
cownic, aulę, sale sportowe fi przy okazji poka­
mno o'miok\!1!)i tom z legnickiego, do jakiej 
sz.koły warto l<!.'łwać egzaminy. 

W txm czasic obradowało jury, ub)' ok. 
godz. 1500oglosić ylliki XIV Wlljcwódzlóego 
Konk'Uf'!>'U Technicznl'gO. 

Gló\\:ną Sławką. o j3ką v.;uto walczyć w 
ka~dyJl1 konkursie plLCdmiolowyJ1llla szczeblu 
wojewódL.!..'im. j t zakwalifikowanie się tło 
pkrw 'zcj dziesiljtki. To l.wa1nia 7 egz:mlinów 
w -tępnych do wybranej szkot ~redniej. 

al i tei. v. ygrnli! Jednym 1. laureatów kon­
kursu jest UCI li naswj s7koły Rajmund WiSnic-
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wski. który zaj~1 VII m. Iza Trędowicz była 
troch~ dalej, alc wcalc nic 1U1 końcu (dyplom 
uprawniający d ].\ olnienia 2. eg7.,aminów ust­
nych). 

Fundatoromi atr-oIkcy jnycb nagród byli: Sto­
wany ·zenie. dla Rozwoju Polko 'ie, Kurato­
riwu Oświaty i Wychowania w Legnicy oraz 
prul'two Eli.bieta i Marek Polańscy - właściciele 
firmy nUslugi Ogolnobudowlane~. 

Szkoła Podstawowa Nr l okazała io: 'wiet­
nym organizatorem konk'UISU o taldej randze. 

Przygotowaniem merytorycznym naszych 
uC7J1iów l.'\jmo 'ula si\' p. Zofia Bilsus. Stroną 
organizacyjną lajmowały ~ie tei: panie: Te . 
Zimalóewic7. i Barbarn Sicmieńk:J. 

Dyrektor i nauczyciele SP-I mogli z durną 
pochw.Jl.ić się odnowi nynu pomieszczcniami i 
pio:knic um"hlowanyllu Ismi lekcyjnymi. Go­
ścic oglądali :..t:kolt;, chwaląc ·tetyko: i cz)'::.tość 
kla '. potny~łowo~ w 7agospodarow-.uUu sal, 
pięknie utnyman kwiaty, a pnede wsry (kim 
sprwll:1 organilHcję, go. inność i w paniałq ko­
leżeńskil ntmosrt.:l'1; kOllkursu. 

K.G. 
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KanalizaCja, chodnik i śmierć na drodze dwa problemy, których jakoś nikt nie potrafii 
połączyć ze sobą. Dla połkowiczan budowa 
instalacji ściekowej powinna odbywać się przy 
równoczesnym przygotowywaniu dokumenta­
cji i terenu pod przyszły chodnik. Odpowie­
dzialni za inwestycje i budżet bronili się przed 
opóżnianiem terminów I wydawaniem dodat­
kowych pieniędzy Argumenty te jakoś do rol­
ników nie trafiały. InwestyCja ściekowa ma ko­
sztować około 8 miliardów zlotych, projekt je­
dynie 70 milionów. Gdyby poszerzyć go o do­
kumentacJę dla chodnika, koszt wzrósłby o 
niewielką sumę 5 mllionow. Takie stwierdzenie 
przekonywało rolników o potrzebie prowadze­
nia obu inwestycp równocześnie. Po kilku go­
dzinach dyskusp stanęło na tym, że do sprawy 
budowy powróci się po 20 czerwca, kiedy to 
będą już kompletne dane projektowe. Przy 
okaZJI dyskusji nad chodnikiem. rurami I drogą 
wychodziły inne problemy I bolączki. Momen­
tami dyskusja stawała się ostra i czuć w niej 
było także elementy kampanii wyborczej. 
Szkoda tylko, że emocje wzięły górę nad logi­
ką. Dla obserwatora z zewnątrz problemy, któ­
re były poruszane Jawią Się w zupełnie innym 
śWietle. Widać, że nie zawsze Jnteresy jednej 

Rada Sołecka w Polkowicach Dolnych na­
leży do najaktywniejszych. O wielu inicjaty­
wach tych ludzi pisaliśmy na naszych łamach. 
Dzięki uporowi I staraniom ludzi, którym nie są 
obce problemy mieszkańców, a także przy 
aktywnym współudziale rolników, robi się tu 
wiele. Polkowice Dolne chcą dorównać miastu 
i jeśli Ich aktywność oraz skuteczność będzie 
taka jak do tej pory, już niedługo o Polkowicach 
Dolnych, trudno będzie powiedzieć - wieś. 

Po zakończeniu kolejnej Inwestycji miesz­
kańcy zabrali się za kanalizację. Oczywiście 
.zabrali się" nie oznacza, że kopią rowy i ukła­
dają dreny. Od wielu miesięcy zabiegają o 
zakończenie prac projektowych kanalizacji 
ściekowej i burzowej, której realizacja odby­
wać się będzie ze środków budżetowych . Pro­
jektowanie, zdaniem mieszkańców trwa zbyt 
długo. Dlatego też postanowili zwołać wiejskie 
zebranie, na które zaproszono projektantów, 
szefa Biura Inżynierii Miejskiej i burmistrza. 
Bez Zbędnych słów zapytano wprost o terminy 
realizacji przedsięwzięcia i możliwości równo­
czesnego wybudowania chodnika. Dla miesz· 
kańców Dolnych nie Jest to problem marginal­
ny. Szosa biegnąca przez wieś to dość ważny 
szlak komunikacyjny biegnący głównie do pol­
kowickiej kopalni oraz w kierunku Chociano­
wał Na tym odcinku z racji nasilenia ruchu 
doszlo już do wielu wypadków, w tym śmiertel­
nych. Dodatkowo brak chodnika powoduje, że 
utrzymanie czystości wokół zabudowań jest 
trudne. Dlatego mieszkańcy, niejako przy oka­
zji budowy instalacji kanalizacyjnej, zawnio­
skowali o zaprojektowanie i ułożenie chodnika. 

Podczas zebrania okazało się. Że nie jest 
to problem łatwy. Zdaniem inwestora zastę­
pczego. szefa Biura Inżynierii, a także burmi­
strza. równoczesne projektowanie chodnika 
opóźni j tak juz długi okres projektowania. przy 
równoczesnym zwiększeniu kosztów. Innego 
zdania byli mieszkańcy i sam projektant. Spe­
Cjaliści z zielonogórskiego .Wodrolu· nie wi­
dzieli przeszkód w równoczesnym przygoto­
waniu dokumentacji dla chodnrka, wskazując 
na mały koszt i korzyści płynące z równoczes­
nego planowania obu inwestyCji bezpośrednio 
z sobą sąsiadujących. 

Spór o dochowanie terminów z jednej stro­
ny, a kompleksowe ujęcie obu budów z drugiej 
trwał długo. Dyskutanci przytaczali ważkie ar-

'_':"'::'~IIi;;j~:!J grupy są interesami pozostałych . Szkoda, 
... , zwłaszcza że tak na dobrą sprawę dałoby się Fol. A. Lech 

mknięcia drogi w celu uniknięcia kolejnych wy­
padków śmiertelnych. Z potoku wymawianych 
słów I rzucanych argumentów jawiły się jakby 

obie strony pogodzić z zyskiem i satysfakcJą 
dla wszystkich. 

Jan Szerszanowicz 

STOWARZYSZENIE 
dla Rozwoju 
POLKOWIC 
59-320 POLKOWICE • ul. Górna 3/4 • tel. 452411 • 

Oferta działalności szkoleni 

~ 
~ 
telex 078 2525 

ej 
Stowarzyszenie dla Rozwoju Polkowic uruchomiło we wrześniu 1993 r. OŚRO­

DEK SZKOLE lA prowadzący kursy, warsztaty, seminaria w zakresie: podnoszenia 
kwalifikacji kadr przygotowywanych do pracy w podmiotach gospodarczych w 
warunkach gospodarki rynkowej i administracji szczebla lokalnego, szczególnie w 
zakresie zarządzania i marketingu, obsługi techniczno-administracyjnej, kursów 
językowych oraz szkoleń specjalistycznych podnoszacych kwalifikacje i wiedzę 
ogólną. 

W roku 1994 Ośrodek Szkolenia oferuje: 

I!'ii' Szkolenie w ramach pro adzeni biznesu: 
Akademia marketingu e Controlling e I SO 9000 

Szkolenia przygotowujące do o adzenia biznesu: 
Jak rozpocząć działalność gospodarczą? e Techniki autoprezenta­
cji _ Trening asertywności 

1& Kurs doradców energetycznych 

Seminaria tematyczne: 
Giełda papierów wartościowych e KPA _ VAT e Gospodarka 
finansami _ Inne według - potrzeb 

~~~odb~u~~i~n~~~z~a~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Gazda Polkowicka 

Dla Matki 

Slowo MAMA je! chybu najczęściej wy­
mawianym słowem we wszystkich języknch i 
dialektach świata, pod wszy tkimi szerokości a­
'mi geogruficznymi. Słowo 10 j t zazwyczaj 
pierwszym 'łowem wypowiadanym prlCZ czło­
wieka po urodzeniu. Mama - to lowo, które 
zawiera w sobie wiele trc' ci, uczuć wspomnieli, 
doznań i wrni..cń . 

To natura sprawiła, że Matka stnla ię sym­
bolem rodzicielstwa, miło..~ci, opiekuńczoSci. To 
Ona jc:;ttą osobą, u której w poczuciu zagroże­
nia szukamy pomocy. To Ona jest ostojq, pocie­
szycielką, a lakże nauczycielką, gdy nie potrafi­
my sobie poradzić z problemami życin. Matka 
jest li nami stale, od momentu narodzin, poprzez 
przedszkole i szkolę, a nawel gdy już odfrunie­
my z rodzinnego gniazda, doczeknmy się włas­
nych dzieci. Jej serce, myśli i uczucia noda! są 
prz.y nas. 

Nic wity<: dziwnego, że Matka ze swym da-

--.--

rem macierzyństwa i miłości stała się obiektem 
naszego szczególnego zainteresowania i wdzię­
czności, choć czasami niestety bywa inaczej. 

Wraz z upływem lat, gdy doroślejemy, gdy 
nabieramy życiowego doświadczenia, ra­
dy Matki tają się dla nas czymś zbytecz­
nym, mało skutecznym czy wręcz prze­
szkadzającym. Zapominamy wówczas, że 
Jej słowo choć czasem nieporadne, nie­
przystające do naszej rzeczywistości jesl 
niczym innym jak chęcią niesienia pomo­
cy podyktowaną nadal nieustającą miło­
ścią· 

Nasze ogólne prz~wiadczenie i 
:zupełnie nicuzasadnionestereotypy 
o tym, 'i.e wychowywanie dzieci nie 
jesl pracą, powoduje niejednokrol­
nic, że nie zauważamy ogronmego 
wkładu scrca, pracy, wysiłku w 1..'1-

pewnienie nam spokoju, bezpie­
czeństwa, mateńalnego bytu. Nic 
jednak nie może przcwyiszyć war­
tości macierqństwa, nic nic może 
być cenniejsze od daru uczucia, nic 
nic możc być piękniejsze od służe­
nia osobie najbliższej - dz.iecku. 

Matkn, iSlota o której pisze się 
wiersze, "piewa pio enki,jest tema­
tem lilmów i książck. Czegokol­
wiek by jednak nic napisać, jakkol­

wiek nie uhonowować, dla nicj najcen­
niejszym podarunkiem j . t na 7..11 pamięć 
o niej i odwzajemnienie mil ·ci. 

Obehodzony tradycyjnie w maju 
Dzień Mat ki stał się czymś, co pozwala w 
sposób szczególny, wyjątkowy podkre-
lić wai..n ,. tej osoby w naszym życiu. 

Jednak choć miło jest przeznaczyć len 
dzień wyłącznie dla Niej, lo jednak Warto 
byłoby, aby nie tylko z okazji 'więta, 

Matka była dla nas iSlOli) najważnicjszq. 
O Mut e każdy z nas mówi jakby 

podobnie, a jednak inaczej, bo nie da się często 
slo~ ami wyrazić najintymniej zych uczuć w 
nas drzemiących. 

- Janusz S., górnik: Swojq matkę do dziś 
wspoml/lam jak najlepiej. Niestety od pięcill lat 
nie ma jej już Idród I/OS. Jed/lakja, moja ŻOl/a 
i dzieci zawsze 1l1.IIawaliś//Iy ją l.a oso~ o Sl.Cze­
gólllym allforytecie. Może to wydawać się //Ialo 
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prawdopodobne, ale nigdy, mimo wspólnego 
wm;eszJciwania ponad dziesięć lat, nie było kJót­
IIi Z jej powodu. Wręcz odwrotnie, była 1I0Sl:j/ll 

arbitrem, miala niesłychany dar jednania zwaś­
nionych stron, a dz.ieci czuły do niej szacunek, 
była dla nich autorytetem. W Dniu Matki pój­
dziemy do niej l. kwiatami. krórychjut niesrety 
nie będzie mogła ani zobae<.Yć, ani powqchać. 

- Beala W. ekspedientka: Co motna powie­
dzieć o matce? Tak naprawdę to uozumialamjq 
i doceniłam w chwili, gdy sama urodz.iłam dziec­
ko, gdy PI7:YSZło 1/11 nie spać po nocach, dog/q-

dać, prl.cwijać, karmii:. PÓŹlliej biegać do sVco­
ly. Myślę, te większość matek jest do siebie 
podobl/a, może Z małymi wyjqtkami. One majq 
w sobie coś, czego nigdy lIie będzie mial ojciec, 
choćby najlepSl)!. W naszej rodl.inie Dzień Matki 
to wyjqtkowy dzień. W dOli/U spotykajq się trzy 
matki: ja, moja mama i /IIama mojej mamy, Cl:yli 
/IIoja babcia. Nieste~' matka męi.a jut nie żyje. 
ObowiązJcowo lIa stole 1,jawia się tort i lampka 
dobrego wina. Są także drobne upominki, ale 
najmilsze jest to. te wszyscy jesteśmy dla siebie 
mili i to nie tylko W tym dniII, ale ch)'ba codzien­
nie. 

- Bartek, UCZCI;, lat 8: Moja mali/a jest 
najlepsza. Bardzo jq kocham, bo jest dla mllie 
dobra. Kupuje mi wszystko i chodzimy razem do 
babci. Najbardziej lubię, gd • mama nie idzie do 
pracy. zabiera mnie WTedy na zakupy i na lody. 
Na Dzieli Maiki kupiliśmy jej z tatusiem ś/icvlq 
sukienkę. Bardzo się jcj podobała, ale sama jf'j 
nie kupiła, bo sz)r.oda jej bylo pielli~dz.y. 

- KrzYS7tof, me hanik: MaIki nie pamię­
tam, Z/llarła, gdy bylem dzieckiem. u Mamo~, 
mówiłem do macoch)' i wydaje /IIi się, że jq /la 
swój sposób kochałem. 0c7.:y viście /lila nie może 
jednak za tąpić prawdzhvej matki. 

Nikt nie mo'i.e zasl!łpić prawdziwej Matki -
to prawda i dobr.re, guy zdajo.!my sobie z tego 
sprawy każdego dnia, nie tylko od święla. 

Oa5) 



Dni Polkowic 
raz jeszcze upalne 

Sam środek maja, zwyczajowy okres zimnych ogrodników, w tym 
roku był łaskawy zarówno dla posiadaczy ogródków jak i organi7.atorów 
Dni Polkowic. Piąlkowe popołudnie bylo wymarzonym momentem na 
chwilę odpoczynku, na spacer czy po prostu wyjście z domu. Tradycyjnie 
. 11acerowe szlaki wiod!1 w okolice nmfiteatru, gdzie można było spolkać 
się ze śpiewem, muzyką i tańcem. Animatorzy J..'l.IItUry tradycyjnie zapro­
ponowali plenerowe działania plastyczne dla dorosłych. dl.ieci nAtomiast 
mogły podziwiać wyczyny Godzil1i. 

Tradycyjnie leż więk5zość świątecznych imprez zaplanowano na 
::;obotę i niedzielę. W myśl zasady: dla każdego coś miłego, byly zawody 

11/1994 

~,!i~~!!I;~~;~I~~~~DnjaCh Polkowic nalc/..alohy takle uoduć krytycmc.lowll p<x.l 

ne. 
Sportowym hitem, obok rywaliz.acji najmłod­

szych sportowców, był mecz piłkarski pomiędzy 
policją a owialą. Szk0d3, że mimo wspaniałej 
pogody, na trybunach zasiadła jedynie spora grup­
ka dzieci i kiJl.'l.lIlaslu dorosłych. Mimo tak nie licz­
nej widowni, mecz był 1.'\cięty, a młodzi kibice 
zdzierali sobie gardla, dzielnie wspierając mundu­
rowych. Trudno posądzić mJodych o szczególni! 
sympatię woh<."C policjantów, gdyi szalone d pin­
gowanic t'j właśnie drużynie było chyba wyrazcm 
h~i dokonania "zemstyft na belfrach. Nic tety, 
tróże prawa musieli uz.nać wyższość dala pi..>da-

uu~em handlowców. tilJlo P!lOujijCCgO gOr:Jca i gromad/.e­
nin sit; wielu luu,i w jednym micj~cll pmwie nikt lIie 7apropo­
!I[)wa! napojów, lodów cly ·Icxlyczy. Oklllj~ wy korzystaJ i 
sprzedawcy baloników i innych jlln11urcznych drobiazgów, 
którzy wypełnili h:lllolow(lllJk<;. 

Tegoroczne Dlli Polkowic odbyły sil; bel IC/cgólnej fety, 
choć byli i tacy, którzy lic/yli, ij. zbili ... j:lce sit; wybory lost:m<) 
skrzętnie wykouj'stane pr/.c/. ubiegaj!lcych .. ię o mandaty 
rodnych, (I co 1.1 tym iuzie, dololą odrobinę grosz' sponsorując 
organizatorów. 

gogicznego. Nie podajemy wyniku me- ...-_________ --, 
czu, aby ktoś zło:ili wy (czytaj: przełożo­
ny) nie wy-lal sympatycznych policjan­
tów na dodatkową ścieżky zdrowia. 

Kolejne Dni Polkowic za numi. Przeszły do historu, a nam zostalo 
czekać do nasl~pnych. licząc. Le będą ciekaws.fc i zorganizowane z wi\!­
kszym rO.fmach.:m. 

Sobotnie popołudnie to głównie czas 
na występy dość chętnie oglądane w am­
fiteatrze. Wśród wielu propozycji najwię­
kszą chyba atrakcją były pokazy karate­
ków i aerobiku, czego wyrazem by ta licz­
na widownia i gorące przyjęcie. 

Pod znakiem pokazów, plastycznych 
plenerow. wystaw i :sportu ubiegła także 
niedziela Dopisała pogoda. widownia i 
organizatorzy, choć tym ostatnim należy 
zwrócić małą uwagę na zbyt małą różno­
rodn . ć propozycji. Zdajemy sobie spra­
w~, że ograniczone środki nie pozwalają 
naorganu.ację wielkich plenerowych im­
prez festynowych, których jednak brak 
mieszkańcy odczuwają. To wszy tko, co 
preZl!nlowano w amJiteatrze, z powodze­
niem mogło być prZl!niesione na teren, 
gdz.ie na kocyku przy piwku czy pepsi­
koli poczulibyśmy się jak oa prawd/.iwej 
majówce. PrL)' okazji wspomnień o 
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Gazeta Polkowieka 

Konkurs poetycki 
Nasza biblioteka zorga/lizowała konkurs poetycki poświęcony Polko­

wicom. Pierwszą nagrodę za poemat n Przystallek «Polko wice» p otrZ:Ylllał 

al/tor ukryty za pseudonimem Kol.-Eś., kt6ry zastrzegł sobie a1lollimowość 
i poprosił o przekazanie nagrody na rzecz Domu Dziecka n Skarbek ". 
Nagrodę drugą otrzymał Waldemar Zalewski za wiersz n Mgła H, zdobyw­
cz:ynią trzeciej nagrody za wiersz n Sympatyczne Polko wice • była Ewa 
Szewc (pseudonim Śmieszka). Laureatom serdecznie gratl/lujemy, a poni­
żej publikujemy sapienvszy /lagrodzollY utw6r. 

Przystanek "Polkowice" 
w lyłu innych miastach był-Eś, tyłe innych rzeczy ... 

ile razy jeszcze zapylasz - dlaczego lU, dłaczego wówczas, 
na jak długo i gdzie polem ... 

Już dawno wysiadł-Eś w tym m.ieście - może podobnym do innych, 
a możcnie. 

Miało zdruzgotane Serce ... 

Slarość Kamieniczek równa była boleści Rat uszowego zegara ... 

A ramiona Smętka zbyt szczupłe wówczas, by objąć ukojeniem 
w Starym, Dobrym Miejscu ... 

Ranek 

podobny był do poprzedniego, jak zwykle tutaj 
słoneczny i ja k zwy kle zapowiadało się wiet!7nie ... 

Wstal-Eś niepotrzebnie zmęczony. Inne miejsca były takie. 
Podkrążone oczy, wypieki na twarzy i ta obawa, co się jeszcze 
możc wydarzyć ... 
Czy warto? 
Było? 

godz. 700 

Jest-Eś poza domem, znowu w drodze ... 
Miękkość ślimaka w tęssssknocie zn skoropąąąąą. 

Stal kolo kina, najwyrażniej czekaJ... Potem, niby mimochodem 
- dlaczego nie on olrzymal robotę, Kol-Eś? 

Policeman przechodził. Ulica nie nn tyle zeroka. Widział-Eś 
i on też widział. Wasze spojrzenia; w jednym była modlitwa 
o spokój. 

Wcale nie musisz pamiętać wczoraj zego telefonu. To nic, że 
mówili o spaleniu twojej skorupy - to tylko słowa, łowa, słowa. 

godzSOO 

Praca twoja jest jak Wielki Kamień i Oczekiwanie ... 

Nie myślał-Eś, j.e jeszcze kiedykolwiek będziesz marzył o powrocie 
do oglusznjącego huku maszyn, tam na Dole bylo tak ciepło 
i jak w Brzuchu Matki - cokolwiek by ię stalo. 

Pamiętał-Eśjeszcze. To było tylko piwo, jakieś gówniane 
słowo, i w mord'Y. i tyLko siniak, na krótko. pod okiem. 

Tu jest drżąca trzcina 
ręka w każdym z nas 
po i tyle naiwnej 
ogłuszający i taka ch ć, by każdemu 
tełefon cokolwiek, gdy nie moje 
i tyle słów, Jak foykawicq w twarz Zły 
bo te niektóre, pomieszał marzenia o czynieniu 
na zawsze i Kronopio przeszedł sam siebie 
jak plwocina w Nadzieję upadlą, że już nigdy nic. 
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godz. 900 

Wiedział-Eś, ~ pośpiech wysysa 
twoje siły są na 
czemu wi'Yc chciał-B 
Tyle wyborów, każdego dnia 
mówił-Eś manowce później cudne 
odpoczynek wrzosowisko wŁóczęga 
Tu pieniądz 
i tyłko ... 
Ao NIM - nikt 
i o przyzwoitości. 
Może DOM będzie 

Odkupicielem. 

godz. 1000 

Na biurku arty"'Ul 
z gazetki. 
Tyle niczego 
i z taką nieukrywaną radością .. . 
o po pierwsze nie o prawie i prywatności 
o po drugie nic o plotkach i sądach 
O po trzecie nic o uczciwości 
i frazes 
zgrzyta 
o Ojczyzna i... 
kabza 
pelna nieudolności 
ubranej w ideologiczne piórka 

godz. 1200 

godz. 1100 

Spacer nie był 
ukojeniem 
znowu z dzieckiem 
żebrała siedząe 

na chodniku na ręku 
małe 

"a oczka jak węgielki" 
a tu Targ i z rąsi 
do ręsi 
czlowieczeństwem 

upodlonym 
na pol-bruku 
i Dziad Śmietnikowy 
i Absolwent. 

Ostrych barw nabierają 
słowa-uczynki. Aulą Forum 

skarży się każdy nasadzony liść 
w kropelkach fontanny w pamięci zapadną 

Domy Pomocy i Domy Opieki, więc ezyj to przystanek 
i na jaki okres. l jeszcze tylko ten Chichot Złego w Starym 

Wiatraku, jak zza drugiego brzegu tęczy, przed nim obrazek jak 
z socrealizmu. Zostać ... , nie? Zostać! To dlatego, że Słońca 

aż tyle i w Zenicie. 

Milll-Eś potem inne, nonnn1ne dni. l choś nie Odysowa to była 
podróż, to jednak oblitowala ... 

lizanie ran, latanie zdruzgotanych planów, sklejanie 
porcelanowych serduszek i Starego Zegara. 

Ten przystanek jest równie dobry, a możc dużo lepszy od wielu 
innych, choć nowe Smęlkowe Miejsce nie jest ani tak cieniste, 
ani tak kojące, a Kapliczka nie tak urokliwa ... 

Ale za to wątpliwości w nas, nż tyle lUtaj ... 

Kol.-Eś. 

Polkowice, marzec 1994 r. 
*** 

UtII'ory zdobywc6w drugiej i trzeciej nagrody opl/blikujemy w /lasfę­
p/l)'/11 III/merze. 



j1\trakcyjne warunki sprzedaży na raty 

I 

07iiliiUa 
Polski 
komputer 
zbudowany 
z tego 

" . . 
COWSWleCle 

najlepsze 

11/1994 

Polkowice ul.Głogowska 19 
tel. 45-14-53 

Lubin ul. Kościuszki 36a 
tel. 42-10-37 

BAnK ZACllODnl S.A. 
Oddział w Poll(owicQch 
ul. Wolodyjow/l(iego 111 

Zaprasza Państwa do: 

1& otwierania rachunków papierów wartościowych 

~ wystawiania zleceń kupna i sprzedaży na Giełdzie Papierów 
Wartościowych w uruchomionym w maju 1994 r. PUNKCIE 
OBSŁUGI KLIENTA (POK) 

Szczegółowych informacji udzielają pracownicy POK, osobiście 
w Oddziale lub telefonicznie pod numerem 45-07-37 wew. 132 
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Gazela Polkowieka 

Park Krajobrazowy "Chełmy" (2) 
N a Czartowską Skałę 
Trasa o walorach prqrodniczych i krajo­

znawczych, której celem jest dotarcie do samo­
tnej skały będącej pomnikiem przyrody nieozy­
wionej. 

Dojazd: Z Legnicy WPK .. 14" godz. 700 do 
Jawora. lU z dworca 

. PKS autobusem o g. 750 

dojedziemy do •.•• '_-.!~_ 
śliborza. 

Od przystanku 
PKS w Myśliborzu udajemy 
się na lewo na drogę szutIO- '~ 
wą, którą idziemy 150 m i docho- \ 
dzimy do przebiegającego obok schro­
niska PTSM szlaku żółtego, zwanego 
"Szlakiem Wygasłych Wulkanów". Udajemy 
się za tym szlakiem, jak również ścieżką przy­
rodniczą, w prawo (obok tablic informacyjnych 
o rejonie). Po chwili znajdziemy się na Alei 
Kasztanowej (pomnik przyrody), przy któr j 
znajduje się parking strzeżony (samochód oso-

bowy - 20 tys. zł, autokar - 50 tys. zł). Idziemy 
dalej, mijamy po lewej malowniczą, dużą "sło­
neczną łąk~" i szlak wchodzi w zalesiony wą­
wóz. Wkrótoe przechodzimy przez rezerwat flo­
rystyczny" Wąwóz Myśliborski". Po krótkim 
czasie osiągamy stanowisko nr 9 "Sowia Skała", 
gdzie szlak żółty skręca w prawo. Przechodzimy 
przez mo tek nad Jawornikiem i idziemy wzdluż 
Sarniego Potoku (z lewej) do skraju lasu. Idąc 
pro to, drogą polną obok krzewów dochodzimy 
do lasku dębowego porastającego wzgórze. 

Szlak przecina wzgórze (widoki na Myśli-

nów i okolice) i sprowadza w dół do wsi Myśli­
nów, położonej w głębokiej dolinie. przy przy­
stanku PKS jest w~zeł szlaków. Idziemy w górę 

Święto strażaków z Polkowic 
13 maja br. polkowiccy strażacy obchodzili 

uroczyście "Dni Strażaka '91". Odbyło się oko­
licznościowe spotkanie, które zaszczyciły swoją 
obecnością władze miasta: Przewodniczący Ra­
dy Miejslciej Miro ław Zaguła, Bunnistrz Gmi­
ny Henryk Krawczy zyn i kierownicy służb 
współdziałających z Jednostką Ratowniczo­
Gaśniczą: dyrektor Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Sobinie, komendanci Policji i Straży Miej­
skiej oraz przełożeni strażaków: z-cy Komen­
danta "Wojewódzkiego Państwowej Straży Po-

żarnej w Legnicy i Komendanta Rejono­
wego PSP w Lubinie. 

W tym uroczystym dla strażaków dniu 
dokonano wręczenia awansów na wyższe 
stopnie służbowe, a wyróżniających się 
trażaków udekorowano med.1Jami .,Za za­

sługi dla poża.mictwaft

• 

Goście złożyli stmiakom gratulacje 
oraz podziękowali za ofiarną służbę dla 
poprawy bezpieczeństwa gminy. Bur­
mistrz Polkowic wrc;:czył na ręce dowódcy 
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wsi ok. 1 km. Za zakładem rolnym szlak schodzi 
na drogę szutrową i po chwili doprowadza do 
transformatora. Uwaga! Brak oZ/lakowań. Tu 
kierujemy się w lewo i drogą asfaltową, mijając 
zabudowania Myślinówka, docieramy do lasu, 
gdzie skręcllmy w prawo. Wkrótce dojdziemy 
do leśniczówki, za którą szlak skręca na zachód 
i doprowadza do rozwidlenia, na którym kieru­
jemy się w prawo do widocZ/lego lasu. Lasem 
idziemy kilka minut, następnie jego skrajem do­
chodzimy do skrzyżowania dróg. Wybieramy 
drogę do Muchowa. Po 800 m szlak skręca w 
prawo na drogę polną, którą dochodzimy do 
Czartowskiej Skały widocZ/lej juz od skrzyżo­
wania dróg (10 min.). 

Czartowska Skała to samotna bazaltowa 
skala wśród pól. Jej wierzchołek jest resztką 
komina wulkanicznego. Niegdyś ezynny był tu­
taj kamieniołom, eksploatacja bazaltu ukszta1to­
wała południową ścianę. Nazwa ostańca pocho­
dzi od licznych wyladowań atmosferycznych w 
czasie burz. Na skale i u podnóża występują 
gatunki roślin chronione prawem, m.in. dzie­
wic;:ćsił bezgłowy. Wierzcholekskały to dosko­
naly punkt widokowy na ścieżkę oraz na połu­
dniowo-zachodnie Sudety. 

Powracamy do krzyżówki Muchów-Pomoc­
ne, gdzie jest przystanek PKS "na żądanie". 
Dysponującym czasem połecam przejście do na­
st~pnego przystanku (1,5 km), gdzie po drodze 
(mijając las) i w okolicach prqstanku rozciąga 
się wspaniala panorama widokowa sięgająca po 
Góry Wałbrzyskie. O 1530 mamy autobus do 
Jawora. Stąd o 1630 PKS lub o 1720 PKP do 
Legnicy. 

Stanisław 

Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej PSP w Połko­
wicach list gratulacyjny, wyrażając w nim po­
dziękowanie dła strażaków za dotychczasową 
pracę· 

Po uroczystym spotkaniu, zaproszonym go­
ściom zademonstrowano sprzęt,jakinl dy ponu­
je jednostka. Szczególne zainteresowanie wzbu­
dziła 30 metrowa drabina mechaniczna, z której 
można było zobaczyć panoramę Polkowic oraz 
sprzIj!t ratowniczy słuŻ,ley do ratowania osób 
uwięzionych w wypadkach drogowych. 

Spotkanie zakończono okolicznościowym 
obiadem. 



Z nadejściem wiosny nie tylko u młodzieży ujawniają się, zarówno 
wewnątrz, jak i na zewnątrz, pewne dolegliwości, z którymi bardzo 
często nie potrafimy sobie poradzić. W naszym kąciku, do którego 
powracamy po dłuższej przerwie, będziemy zasięgać porad dyplo­
mowanej kosmetyczki KRYSTYNY ZIMKOWSKIEJ. 

TRĄDZIK, młodzieńczy koszmar 
- Trądzik, obok brodaneli, łuszczycy i 

wyprysku, należy do najczęściej spotyka­
nych chorób skóry. Jest wstydliwą dolegli­
wością, szczególnie dla dorastającej mło­
dzieży. Skąd tak częste występowanie trą­
dziku? 

- Na tę dolegliwość ma wpływ wiele czyn· 
ników. Glównym jest jednak nadczynność gru· 
czołów łojowych skóry. Bardzo często są to 
uwarunkowania genetyczne. Nie mniejsze 
znaczenie ma także niewłaściwie stosowana 
dieta, zaburzenia hormonalne, jak również złe 
trawienie. 

Zanieczyszczona cera łojotokowa jest bar· 
dzo częstym zjawiskiem wieku dojrzewania. 
Uwidacznia się podwyższonym poziomem 
hormonów w okresie pokwitania zarówno u 
dziewcząt, jak i u chłopców. W zależności od 
przewagi przejawów trądzik rozróżniany jest w 
kilku postaciach. Przeważają krostkowe, ropo­
wicze, lekowe, sterydowe i zawodowe. 

B~DZ .)05/1 <> 

WYBIERZ V 
KOSNET/K~o ~ 

a: 
Żaden z nich nie jest miłym widokiem, a 

szczególnie bliznowaty. Ten ostatni daje się 
zauważać u osób nerwowych i niecierpliwych. 
Osoby te rozdrapują wykwity na skórze, wyci­
skają wydZielinę ropną z krost, doprowadzając 
w ten sposób do samouszkadzania skóry wła­
ściwej , a tym samym do powstawania w tych 
miejscach następnych wykwitów z przebarwio­
nymi bliznami. 

- W dzisiejszych czasach stwierdzenie. 
że uroda nie może decydować o wartości 
człowieka jest słuszne. Jednak pomaga. 

- Zadbanie o własną skórę nie jest dziś już 
tak Uciążliwą czynnością. Trądzik, jeśli nie wy­
maga leczenia w gabinecie kosmetycznym czy 
Współdziałania z lekarzem-dermatologiem, 
przestał być problemem. Powszechnie są sto­
~wane trzy preparaty antybakteryjne, takie 
Jak krem, tonik i żel. Pozwalają one nie tylko 
na profilaktykę, ale powodują pewnego rodza­
ju zabezpieczenie przed drobnoustrojami. 

Zmiany łojotokowe występują najczęściej 
na twarzy, aie również na dekolcie, ramionach 
I plecach. Chciałabym polecić osobom szcze­
gÓlnie cierpliwym jeden znajstarszych sposo-

bów czyszczenia i pielęgnowania skóry - ką· 
piele ziołowe . W tym celu przygotowujemy 
250-gramowy zestaw ziół, który po 10-20 mi­
nutowym zaparzaniu Wlewamy do wanny z 
wodą. Można jeszcze inaczej. Należy zrobić 
woreczek z gazy (tetra, len), do którego wkła­
damy kilka garści zl6l, po czym wrzucamy 
woreczek do wanny napełnionej wodą. W cza­
sie kąpieli woreczek kilkakrotnie wyciskamy. 

Bardzo dobre efekty daje stosowanie 
otrębków pszennych. W tym celu bierzemy po 
dwie łyżki otrębków pszennych, kwiatu rumian­
ku i zioła melisy. Wkładając przygotowany ze­
staw do woreczka z gazy postępujemy podob­
nie Jak w przypadku kąpieli. 

W czasie jej trwania masujemy worecz­
kiem zanieczyszczone miejsca na skórze. 
Podczas tak prowadzonej kąpieli otwierają się 
pory I oczyszczają skórę . 

- Częstymi "dolegliwościami" są wspo­
mniane przez panią łojotoki, które są nastę­
pstwem tłustej cery. Jak zatem moźna temu 
zaradzić. Jakie należy stosować zioła przy 
takich schorzeniach? 

- Rumianek, rozmaryn, nagietek, podbiał, 
skrzyp, tymianek oraz szałwia są najpopular­
niejszymi ziołami stosowanymi przy leczeniu 
skóry łojotokowej . 

Napar z tych ziół w połączeniu z otrębkam i 
migdałowymi lub pszennymi, glinką leczniczą 
i dodatkiem soku cytryny może stanowić zna­
komitą maseczkę kosmetyczną, doskonale 
oczyszczającą tłustą skórę I łagodzącą stany 
zapałne j podrażnienia. 

- Zdradzi pani sposób przyrządzania ta­
kiej maseczki? 

- Mielimy dwie łyżki posiekanego korzenia 
prawoślazu , jednocześnie rozpuszczamy łyże­
czkę miodu w niewielkiej ilości ciepłej wody i 
starannie to wszystko ucieramy na papkę. 
Przygotowaną w ten sposób maseczkę rozpro­
wadzamy na twarz, przykrywając ją gazą lub 
lign iną. Z tak rozlożoną maseczką leżymy 
przez godzinę. 

Regulująco na pracę gruczołów łojowych 
wpływa również , trwająca od 4-6 tygodni, ku­
racja drożdżowa. Przez ten okres należy rano 
I wieczorem zjadać po kawałku drożdży pie­
karniczych, ewentualnie przygotować sobie 
maseczkę z roztartych drożdży z ciepłym mle­
kiem. W tym przypadku maseczkę zmywamy 
w chwili , gdy zaczyna ona wysychać i lekko 
ściągać skórę. 

Doskonałym uzupełnieniem pielęgnacji 
skóry z zastosowaniem ziół jest picie zioło­
wych herbatek. Szczególnie polecam herbatę 
z naparu kopru włoskiego, fiołka trójbarwnego, 
rumianku czy szałwi. Tego rodzaju napój do­
skonale reguluje trawienie i przemianę materii. 

- Naszym Czytelnikom życzę udanych 
kuracji, a pani dziękuję za rozmowę. Jedno­
cześnie zachęcamy do nadsyłania swoich 
propozycji - co ma być tematem naszego 
kolejnego spotkania z dyplomowaną kos­
metyczką· 

Rozmawiał: 
Andrzej Lech 
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maratończyków 
15 maja w stolicy Dolnego Śląska Ta­

deusz Ławicki reprezentujący polkowickle 
ognisko TKKF Start wygrał po raz czwarty 
maraton .Wrocław· uzyskując czas 2.24.07. 
Nie jest on rewelacyjny, Jednak należy wziąć 
pod uwagę parną pogodę panującą podczas 
maratonu. Mimo to wyprzedził on ponad trzy 
minuty zawodnika Białorusi Judzlenkowa. Ko­
lejny sukces odniósł drugi nasz maratończyk. 
Był nim Mieczysław Bobińskl , który w kate­
gorii do lat 40 wywalczył pierwsze miejsce. 

Tadeusz Ławicki Fol. W. GAJaslBk 

Leon Garbacik w kategorii powyżej 50 lat zajął 
drugie miejsce. W klasyfikacji drużynowej pol­
kowicka reprezentacja wywalczyła drugie 
miejsce. Zwyciężyła Białoruś. W barwach 
Startu, poza wymienionymi, startowali Michał 
Kujawiakowski, Jan Kurzeja. Adam Nowak, 
Szczepan Miązek. Wiesław Zając oraz Ur­
szu~a Kurzeja, która w swojej kategorii wieko­
wej zajęła trzecie miejsce. Gratulujemyl 

./1. Efekty zanęcania 
,d ) Z udziałem kilkudziesięciu wędkarzy 1 

maja na głogowskich ,pawich ocz­
kach" odbyły się mistrzostwa koła ZG .Polko­
wice'. Wśród seniorów najlepszym okazał się 
Emil Świerszczak, który w ostatecznej klasy­
fikacji wyprzedZił Tadeusza Ficka i Andrzeja 
Qzierkę. Spośród pań triumfowała Grażyna 
Swierszczak przed Barbarą Ficek I Teresą 
Urbaniak. Najlepszym spośród młodzieży oka­
zał się Radosław Ficek. 

Kolejne efekty zanęcania ryb będą widocz­
ne podczas kolejnych, wiosennych zawodów 
spiningowych organizowanych 29 maja naOd­
rze w miejscowości Mileszyn. 

Znając zaangażowanie działaczy .polko­
wiekiego" kola PZW sądzić należy, że równie 
doskonale zapowiada się program festynu re­
kreacyjno-wędkarskiego organizowanego 5 
czerwca w Głogowie na tamtejszych .pawich 
oczkach·. M.in. odbędą się rodzinne zawody 
spławikowe i rzutowe oraz konkurs z wiedzy o 
wędkarstwie. Dla zwycięzców przygotowano 
atrakcyjne nagrody, zaś dla wszystkich ucze- t 
stników wspólne ognisko z pieczeniem kiełba­
sek. 
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życzenie 
Z udziałem ponad 30 zawodniczek I za­

wodników, w tym również czołowych juniorów 
walczących już w drugiej lidze, 15 maja w sali 
polkowicklego Zespołu Szkół Ogólnokształcą­
cych odbyły się indywidualne I drużynowe mi­
strzostwa województwa legnickiego Juniorów 
w tenisie stołowym . Nasi reprezentanci nie 
popisali się walecznością, czego efektem są 
dalsze miejsca wśród najlepszych tych mi­
strzostw. Oto ostateczne wyniki. 

W kategorii Juniorów zwyciężył Bogdan 
Sobczak (SKS Raszówka) przed Dariuszem 
Kordyką (Ustronie Lubin) I Arturem Mład­

szewem (Górnik Polkowice). Tomasz Ślę­
zak był czwarty, a Jarosław Wiech piąty . 
Wśród Juniorek najlepszą była Agnieszka 
Olejnik (Ustronie Lubin). Polkowiczanki osta­
tec.znie .sklasyfikowane zostały : Katarzyna 
Jaskowlak (kadetka) na czwartym, a Agnie­
szka Jaros na siódmym miejscu. 

Drużynowo zwyciężyli juniorzy Ustronia 
Lubin przed SKS Raszówką, natomiast dziew­
częta zamieniły się miejscamI. Na szczęście w 
obu kategoriach drużyny Górnika Polkowice 
zajęły trzecie miejsce i tym samym zakwalifi­
kowały się, podobnie jak i Artur Mładszew, do 
strefowego turnieju o mistrzostwo Polski. 

Jest więc szansa, aby powalczyć o ten 
najwyższy tytuł. Wierzymy, że tej szansy nie 
zmarnują nasi juniorzy, których stać na dobrą 
grę. Pod warunkiem, że sami będą tego chcieli. 
Sędziami głównymi byli Sławomir Słowiński 
i Mieczysław Banach. 

T Na wrocławskim 
pomoście 

7 maja odbyły się indywidualne mistrzo­
stwa Oolnego Sląska juniorów do lat 20 w 
podnoszeniu ciężarów . Znakomicie wypadli 
sztangiści Górnika Polkowice. Zbigniew Że­
łem w kategorii do 54 kg wynikiem 140 kg zajął 
zdecydowanie pierwsze miejsce. Drugie miej­
sce wywalczył Tomasz Michałski w wadze do 
70 kg uzyskując w dwuboju 222,5 kg, nato­
miast Grzegorz Dziedzic w kategorii 76 kg -
202,5 kg, co dało mu czwartą lokatę tych za­
wodów. 

Warto nadmienić, że Żełem i Dziedzic 
ustanowili nowe rękordy życiowe, natomiast 
wynik Zbigniewa Zełema jest nowym rekor­
dem województwa legnickiego. W podrzucie 
uzyskał 80 kg, natomiast w dwuboju wspo­
mniane 140 kg. 

Wrocławskie zawody były eliminacjami do 
mistrzostw Polski. 

t Polkowickie bieganie 
Ostatnia niedziela maja będzie kolej­
nym sprawdzianem krajowych i miej-

scowych biegaczy, którzy wezmą udział w II 
Biegu o Nagrodę Polkowic. 

Ognisko TKKF Start, o którym było dosyć 
głośno tydzień wcześniej w stolicy Dolnego 
Sląska, jako główny organizator tej imprezy, 
przygotowało 15 km trasę, na którą o godzinie 
11 00 wybiegną zawodnicy w różnych katego­
riach wiekowych, w tym także kobiety. Prócz 
głównego zorganizowanego, będą również 
biegi dla dzieci i młodzieży na różnych dystan­
sach. Młodzi wystartują 01000, czyli na godzi­
nę przed startem .zawodowców·. 

Imprezie sportowej towarzyszyć będą wy­
stępy artystyczne oraz cieszące się ogromnym 
zainteresowanie podczas Dni Polkowic poka­
zy karate i aerobiku. 

SPORT 
Na bieżni 

W Lubinie 14 maja odbyły się mistrzostwa 
okręgu w lekkiej atletyce dzieci, juniorów młod­
szych I juniorów. W poszczególnych konkuren­
cjach zawodnicy Górnika Polkowice zajęli na­
stępujące miejsca: 

w kategorii dzieci starszych (12-13 lat): 

~welina Ostrowska .w biegu na 600 m zajęła 
pierwsze miejsce. Na najwyższym podium 
wśród Juniorów młodszych stanęli Fabian 
Zdobylak na 100 m, Piotr Okoń na 400 m, 
Krzysztof Sarzyński i Agnieszka Zarzycka 
na 800 m. Ryszard Kowalczyk na tym dystan­
sie był drugi. 

Krystiana Pereszczuka (sprintera Górnika Polko­
wice) tym razem prezentujemy poza podium dla 
zwycięzców. 

W kategorii juniorów: 

Sławomir Marszałek zdecydowanie zwycię­
żył na 400 m, podobnie jak Waldemar Ozga 
na 800 m, wyprzedzając swojego kolegę klu­
bowego Jacka Karamuckiego. W skoku w dal 
Katarzyna Tabor uzyskała najlepszy wynik i 
zajęła pierwsze miejsce. Podwójnym zwycię­
stwem może poszczycić się Agnieszka Kło­
szniak, która wygrała rzut dyskiem, poprawia­
Jąc swój dotychczasowy rekord życiowy o 
ponad metr. Spośród młodzików najlepszym 
na dystansie 2000 m był Jacek Runewicz, 
natomiast na 600 m Monika Lewandowska 
uplasowała się na drugim miejscu. 

••• 
Znakomicie wystartowała młodzieżówka 

Górnika podczas pierwszego mitingu kwali­
fikacyjnego w Zielonej Górze. Zwycięstwa od­
niosły Agnieszka Kłosznlak w rzucie dyskiem 
i Renata Szyku Iska w trójskoku. 

••• 
Z udziałem prawie 300 zawodników z 11 

dolnośląskich zespołów 22 maja we Wrocławiu 
wznowiona została liga lekkoatletyczna. Bar-
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dzo dobrze zaprezentowali się zawodnicy Gór­
nika Polkowice odnosząc zwycięstwa w swo­
ich koronnych dyscyplinach. W rzucie oszcze­
pem Rajmund Kółko uzyskał 78,64 m, w dys­
ku Marek Stolarczyk 56,54 m. Ponadto bar­
dzo dobrze wypadły pozostałe nasze repre-

Rajmund Kółko 

zentantki Renata Szykuiska w trójskoku i 
Wioletta Uryga w biegu na 1500 m. 

W punktacji klubowej' zwyciężył Śląsk 
Wrocław. Nasi lekkoatleci sklasyfikowani zo­
stali na 6 miejscu. 

Z tego krótkiego zestawienia wyników wi­
dać doskonałą pracę dwóch trenerów Witolda 
Krzemińskiego i Roberta Pierzchały_ 

Serdecznie gratulujemyl 

Z kolarskich tras 
G 0) Pierwsze dni maja były bardzo praco­
wite dla młodych kolarzy Górnika Polkowice. 
Doskonałe wyniki osiągnęli młodzicy startują­
cy w licznych Imprezach. I tak 1 maja w wyści­
gu górskim w Jugowie nasi reprezentanci up­
lasowali się w pierwszej dziesiątce: Kamil Pa­
sek był 4, Maciek Rzepka e, natomiast Domi­
nik Biedrzycki 8. W kategorii juniorów młod­
szych Daniel Suchodolski był ósmy. 

••• 
3 maja w Bytomiu Odrzańskim podczas 

ulicznego kryterium trzej nasi młodzicy Pasek, 
Rzepka, Biedrzycki zajęli trzy pierwsze miej­
sca. Następnego dnia w Rudnej brązowy me­
dal wywalczyli Maciej Rzepka-Kamil Pasek 
podczas mistrzostw Dolnego Śląska w jeździe 
parami. 

••• 
21 maja we Wrocławiu rozpoczął się czte­

roetapowy Mały Wyścig Pokoju. W tym dniu 
rozegrano dwa etapy. W pierwszym Kamil 
Pasek wywalczył czwarte, natomiast w drugim 
etapie Maciek Rzepka drugie miejsce. Po 
dwóch etapach nasza drużyna sklasyfikowana 
została na 4-5 miejscu. Kolejne etapy rozegra­
ne będą 28 maja i 5 czerwca. 

••• 
I o jeszcze jednym wyścigu. 22 maja w 

Gorzowie Wielkopolskim odbył się oglnopolski 
wyścig, w którym Maciek Rzepka zajął drugie 
miejsce. 

Gratulujemyl 

Stronę redaguje Andrzej lech 

tel. 481-290 
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No i mamy nową grupę ludzi "dorosłych". Jak wiadomo, maj 

to czas matur, które ktoś kiedyś nazwał egzaminami dojrzałości i 
tak zostało po dziś dzień. Czy to jest zasadne twierdzenie, trudno 
zdecydować. Kiedyś, bardzo dawno, w czasach, o których już me 
pamiętają nawet nasi starsi, matura oznaczała wejście w dorosłe 
życie. Mało kto kończył swój pobyt w budzie maturą . Nie dziwi, 
że wraz z zaliczeniem takich egzaminów można było ruszać w 
świat i to szeroki. Dziś sprawa się wygina inaczej. Owszem, 
matura to jest coś, ale czy po mej człowiek coś znaczy? Kto ma 
dobrLC poukładane pod czachą, odrobinę talentu, no i chęci , 
zapycha na uniwerek czy polibudę. Gorzej z tymi, co przez kilka 
lat zaliczali sprawdziany, kartkówki "aby Polska nie zginęła", dziś 
glówkują, co dałej. Nie ma co, przyszły trudne czasy. Panienka 
po gimnazjum, jak to dawniej mawiano, o robocie nie ma co 
manyć, chyba że jest cholemie obrotna i do tego wic, do czego 

Było to tak. W kilka dni po tym jak dostał 
rozpiskę na komisję poborową, wpadł do klubu 

służy komputer, telefax czy inne ustrojstwa. 

i od drzwi wołał: - Od dziś macie mówić 111; pamcl.u! W 
pierwszej chwili myśleliśmy, że mu odbiło, albo nakirał się 
jakichś prochów. Był jednak cnłkiem O.K. Na komisji po­
wiedziano mu, żczaraz po szkoJe, jeśli się nie załapie na studia, 
czeka go anuia. Koleś dostał pietra, ale uznał , że za żadne 
Chiny nie da się odstrzelić . Łaził, myślał i doszedł do wniosku, 
że zostanie posiadaczem ziemskim, których, jak wiadomo, moż­
na od służby wywinąć. Namówił swego sta rszego, ten odpalił 
kilka baniekna zakup ,d emi i tak oto naszkolcś tał ię rolnikiem, 
producentem życiodajnego jadła . 

Chłopaki dziś rozmyślają nad tym, jak wywinąć się od "pa­
triotycznego obowiązku", czyli służby pod daszkiem. Coś miej­
scami nawijają, że wojo bQdzie lekko przycięte, ale nawet wyrwa­
nie człowicka na rok to nic zabawnego. Znam pewnego kolesia, 
który właśnie teraz zrobił okropną przewalkę. Gdy o tym opowia­

Mówię Wam ludzie, ubaw mieliśmy po pachy, ale tak na 
poważnie to problem, co zrobić z sobą po budzie, nie jest tak 
prosty jak kilo drutu w kieszeni.. Za kilka dni na dobrą sprawę 
wakacje i dl.a wielu ludzi wylot 'J. budy. Z robotą nie jest najlepiej, 
więc każdy główkuje, jak umie, aby jakoś się ulokować w tym 
dorosłym życiu. Ciek.1we, jakie pomysły chodzą po Waszych 
głowach. Napiszcie, może komuś będzie to pomocne przy podej­
mowaniu własnej decyzji. 

A tak przy okazji, co robimy podczas wakacj i? 
dał, darłiśmy czuba jak dzicy. 

Jest godz, 1600
• PI'Zed Klubem Muzycznym czekamy na chłopaków, Widać jui 

niebieską furgonetkę, 

Rozpoczyna się próba, llębniarl I basista są już zadowoleni z brlmlellia SWOiell 
instrumentów, jednak coś nie pasuje Siemionowi. - Za mojq gitarę wpłaciłem dużo 
pieniędzy i chcę, żeby dobrzejq było słychać. Pozo lał jeszcze vocaJ. Oley staje na śl'Odku 
sceny, rozkłada ręee, podnosi głowę: - Zebraliśmy się tutaj, drodzY parafianie .. . To 
była oc7.ywiścle dygresja dob'-lllllenla mikrofollu. 

Po prostu czad 
ChJopcy z Pabiaruc, czyli po prostu PROLE­

TARY AT, są jedną z najbardziej "głośnych~ 
kapel rockowych w Polsce. Od wydania najno­
wszej płyty ("Czarneszeregi") mało bylo o nich 
slychać . 

l'lK: - Co się z Wami działo? 

Siemion: - Brak menadżera zmusiJ nas do 
odejścia z "Izabelin Studio". Katarzyna Kanc­
lerz nie wierzyła, że jesteśmy w stanie nagrać 
jeszcze jakąś płytę. Jednak powstał materiał na 
nową płylę. Zrealizowaliśmy go w innym stu­
diu. "Czarne szeregi" otworzyły drogę do dużej 
trasy ,koncertowej z Vader'em i Wielką Orhle­
strą Swiątecznej Pomocy i przyniosły trochę 
kasy. Kaśka w nas uwierzyła i podpisala z nami 
czteroletni kontrakt. Mamy już mcnadi.era i 
S(lOnSora, więc wszystko idzie po naszej myśli. 

PIK: - Jak doszło do stworzenia Waszej 
kapeli? 

Olcy: (śmiech i podklad muzyczny). 

Siemion: - Siedziałem sobie z kolesiem przy 
piWie i właśnie Oley uśmiechał się się do mojego 
kolesia. Poprosił go do tańca. Zostałem sam. 
ZdcnerwowaJo mnie to i postanowiłem oklepać 
Oleyowi mordę. Spotkaliśmy się na zewnątrz. 
Oley odbił mi kolesia i... zaprzyjaźniliśmy się. 

- Panner nam obu me odpowiadał - ze 
śmiechem dodaje Oley. - Póżniej poznaliśmy 
Małego, naszego dawnego perkusistę, i Kacpra 
- dopowiada iemioll. 

I'{K: - Jak podoba się Wam nllSZ Klub'! 

OJey: - Kurczę, no tak czysto to jeszcze nig­
dzie me było. 

PIK: - Czy nie uważacie, żcjcst trochę lIIa10 
miejsca 'l 
Zwierz: - Poważnie? Małojest? 

PIK: - Czy kiedykolwiek ~łyS'LCJi~e o btnie­
niu takiego Klubu lo koncertach w na zym 
mieście? 

Oley: - Słyszeliśmy, ale przyznnm się szczerze 
że nie pamiętam, skąd o Was wiem. 

PIK: - A w ogóle wic.'n? 

Oley: - COŚ niecoś. Nie jest to może Mckka 
rockowa, ale jest to niezle miejsce do zagrania 
koncertu. Są bardzo fajne warunki. Dobry 
sprzęt, dobra aJ.-'UStyka. Ogólnie OK. 
PIK: - Nic obawiacie lę, że na WaS'.l koncert 
może przyjść mało ludzi'! 

Oley: - Nie jest ważne, czy na koncert przyj­
dzie milion osób, sto czy nawet dziesięć. Naj­
ważniejsze jest, czy oni lubią naszą muzykę, czy 
chcą się z nami bawić. Wolę atmosferę malych 
klubów, lepiej się w nich czuję. W tych wielkich 
jestem jeszcze trochę zagubiony. Natomiast jeśli 
na dzisiejszy koncert przyjdzie 10 o ób, to ja 
będę zadowolony, że przyszły, by spędzić ze 
mną czas i zabawić ię. 

l'IK: - Co Sl)dzisz o przys:r.ł<1Śd polskiego 
rocka? 
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Siemion: - Przyszlość rocka? Jak llll razie jest-··· .. · 
to wielka niewiadoma. Jesteśmy zacofani, Pirac-
t wo jest domeną naszego społeczeństwa. Są lu­
dzie i są narody. Chodzi tu o plagiat. Jeżcli to się 
nie zmieni, nie bQdzie przyszłości. To nie jest­
sztuka przypisać sobie czyjąś pracę. Polski rock,_ 
to przede wszystkim polska muzyka, polskie 
slowa, polska myśl w nich zawarta . Myśl płyną-
ca z naszych serc, a nie z tekstów jakiegoś za-;_ .. · .. 
granicznego zespołu . Pozostaje jeszcze problem 
piractwa. 

PIK: - Zo laliście pomówieni o rasizm, fa-_ .. 
z yZLll i nazizm, 

Siemion: - To bzdety. Pewnie myślicie o kon-­
cercie, na którym rzekomo powiedziałem do 
bijących się skinów z metalami, że też nie mają_ .. _. 
się z kim bić, lepiej gdyby ollukli Żyda, czy też 
czarnego. Ale to były łowa pewnego Murzyna~_ .. _ 
masohisty, który pó.lniej skoczył w tłum . MY 
N1E MAMY Z TYM NIC WSPÓLNEGO. _ 

I'IK: - W tym IllOJllcnl'ie mu liny przerwać 
naszą rozmowę. Za 5 mlnut rozpoczyna ię.--­
koncert. 

Konce rt był chyba najbardziej udany. Po-_ .. · 
prostu czad. Sypał się tynk z sufitu (Kacprowi 
na głowę), ludzie "wychodzili z siebie" (szeze-­
gólnie trzech żołnierzy) . Oczywiście najgoręt­

sza była końcówka, kiedy PROLETARY A T bi­
sował, a publika wspomagalago własnym wrza­
skiem (czytaj śpiewem). Głównie grali utwory z 
"Czarnych szeregów", choć nie zabraklo piosen-
ki Boba Marley ' a "No women, no ery". I to był 
totalny odlot. 

Oley po koncercie: - Było fajnie, ludzie bawili 
się świetruc, tylko szkoda, że me było nikogo 
przed nami i sarni musieliśmy rozgrzewać pub­
licznoŚĆ . Choytnie wpadniemy tu jeszcze kiedyś. 
Na razie! 

Oley, Sicmion, Kacper, Zwierz. 

PIK 



Przyznać muszę, 'Że za sprawą mojego przy­
jezdnego znajomego pewnego dnia poczerwie­
nialem po czubek głowy. Sprawa wydawać by 
siQ mogła zupeŁnie przyzienma, łeezświadcząca 
o tym, że w wielu jeszcze dziedzinach życia 
mamy dużo do zrobienia. 

Wybraliśmy się ze znajomym i jego kilku­
letnim synem na niedzielny spacer. Po jakimś 
czasie chłopak poczuł,jak lO się mówi, potrzebę 
lizjologiezną. Co bylo robić? Do domu daleko, 
a w pobliżu nie uświadczysz szaletu. Do dyspo­
zycji pozostały jedynie ubikacje w lokalach, je­
śli le w ogóle są ol warte. Pośpiesznie szukaliśmy 
jakiegoś ustronnego miejsca, bo nie chcieliśmy, 
aby dziecko od najmłodszych lat uezyło się cze­
goś co nazywamy brakiem kultury osobislej. 
Wybieg w przyslowiowe krzaczki nie wchodził 

LOGOGRYF 
w każdym punkcie podane są określenia 

dwóch wyrazów. Po odgadnięciu każdego wyra­
zu należy zdecydować, czy wpisać go do lewego, 
czy do prawego diagramu. W obu diagramach 
powstanie takie samo rozwiązanie 

Określenie wyrazów: 
1) cebula; 1 :1,2) porównanie zeznań; wrzątek, 
3) słoma w kółko; bezpodstawność, 4) mowa 
na siano; ulepszenie, 5) bezceremonialność; 
dla dziecka lub policjanta, 6) naturysta; dwa wa­
gony tramwaju razem, 7) samolot z dwoma pa­
rami skrzydeł; warta Paca. 

-
w rachubę. Najbliżcj było nam do dworca PKS. 
Jest tam co prawda toaleta, Iyle że zamknięta. Po 
klucz należy się zgłosić w k.15ie. Jakie lo skom­
plikowane i uciążliwe, wie tell, kogo przyparło 
nagle. 

Jakjuż poruszyliśmy ten temal,to przy oka­
zji słowo o specyfice naszego handlu. Mama 
wybiera się na spacer ze swym niemowlakiem. 
Jeśli nie będzie lak przewidująca, żc nie Zll;bierze 
ze sobą ogromnego wyposażcnia dła malucha, 
czekać ją może przykre rozczarowanie. W nie­
dzielne popołudnie nie uraczysz miejsca, gdzie 
moina kupić jakieś pampersy, czy inne środki. 
Wogóle tradycyjne dni wolne od pracy są II nas 
lraktowane rzeczywiście jak rzecz święta, co 
widać po handlowcach. Mimo ogólnego s.'\rka­
nia na trudności linansowe, na bezrobocie, nic 
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widać, aby części drobnych biznesmenów zale­
żało na interesie, a tym bardziej na kliencie. 
Wielu rzeczy w niedzielę u nas nie kupisz, gdy 
Iymczasem w dużo zamożniejszych od nas pań­
stwach sobota i niedziela to szczególny czas dla 
handlu. Po pierwsze klient ma więcej czasu na 
chodzenie po sklepach, po drugie nikt nie wyob­
raża sobie, aby dajmy na lO ktoś, kto chciałby 
wybrance swego serca o pólnocy kupić bukiet 
kwialów i jakiś drobiazg, obszedł się smakiem. 
Czasami są lO drobne rzeczy, być może mało 
islotne dla tak zwanego ogółu, ale przecież nasze 
życic sklaJa się z I ysięey drobnych elementów i 
naluralnajest potrzeba zarówno miejskich sza­
Ielów,jak punktów handlowych proponujących 
lo, co możc być w każdej chwili potrzebne. O 
takich "grubych~ sprawach, jak nagła awaria 
samochodu, czy nadanie telegramu, pobranie z 
banku gotówki nie warto nawet wspominać. To 
zupełnie nienormalne marzenia, choć nie wiem 
tak do końca, czy rzeczywiście. 

-jas-
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POZIOMO: 
1. surowiec w produkcji wlókien syntetycznych _ Atena 
3. słynna bogini 
4. najsłynniejszy zamek w W. Brytanii _ mit. władca Teb 
5. mit. wiatr 
7. mieszka w Szczecinie 
9. tam rozmawiali aliancI 

10. płaska łódź kozacka _ sekta, grupa ludzi 
11 . przysłowiowy sukces 
13. licha karta _ w banku 

PIONOWO: 
A. spis _ zakopane bogactwo 
B. woku 
C .... w kropki bordo • 21 
D.Wielki. .. 
E. przylądek pierwszego lądowania na Antarktydzie 

• danina w naturze 
F. szesnasta część funta 
G. 1000 milimetrów _ zgrubiała część rośliny 

H. ubiór dla księdza 
I. król Salaminy • na scenie 
J .... zboża na polu 
K. ptak nocny z rzędu kuraków • wywołuje rumieniec na 

twarzy 
L. przeszła ją I Dywizja 
M. połowa foru _ suma z obrachunku 
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zatem przedłużamy termin nadsyłania rozwiązań. Hasła po­
damy w następnym numerze. 

Redaguje zespół w składzie: W. Gajaszek (redaktor naczelny), H. Kawa (sekretarz redakcji), A. Lech (tel.481-290), J. Szerszanowicz (tel.455-614) 
Skład komputerowy: własny. Druk: .Intrograf" Lubin. 


	Strona 1 
	Strona 2 
	Strona 3 
	Strona 4 
	Strona 5 
	Strona 6 
	Strona 7 
	Strona 8 
	Strona 9 
	Strona 10 
	Strona 11 
	Strona 12 
	Strona 13 
	Strona 14 
	Strona 15 
	Strona 16 
	Strona 17 
	Strona 18 
	Strona 19 
	Strona 20 

